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DO REDAKCJI NADSZEDŁ LIST 


uprzejmie proszę o umieszczenie na 
łamach Waszego poczytnego pisma ni¬ 
niejszych kilku słów. 

Wskutek nieścisłości notatki o mode¬ 
larni kolejowej w Chrzanowie wypły¬ 
nęła na szerokie wody sprawa mode¬ 
larstwa kolejowego („ModeLarz'% nr 1/62). 

Walczę od lat o rozwój modelar¬ 
stwa i stwierdzić muszę dziwną obojęt¬ 
ność Ministerstwa Komunikacji do za¬ 
gadnienia pozyskania dopływu młodzie¬ 
ży do PKP Jak i brak do tej chwili 
Muzeum Komunikacji (a może kolej¬ 
nictwa). 

Władce kolejowe w NRD, CSRS nie 
mówiąc o Anglii, Francji, wielką 
wagę przywiązują do modelarstwa ko¬ 
lejowego angażując specjalne placówki 
fachowe. 

Nadto jedynie Polska nie należy do 
międzynarodowej organizacji modelarzy 
kolejowych (MOROP) nie licząc Albanii 
itp. 

List kolegów z Chrzanowa budzi wąt¬ 
pliwości. Aż wierzyć się nie chce, że 
w Chrzanowie znajduje się tylko trzech 
kolejarzy. Prócz tego wszystko kryty¬ 
kują, Produkcja z Orzysza niedobra 
i w skali „HO* 1 , a nie „O” Dokumen¬ 
tacje też z błędami. Jak i koledzy tak 
pionierzy 2 Orzysza mają trudności 


i zasługa WZSF w Olsztynie), początki 
zawsze są trudne. Modele kolejowe 
robi się dziś w skali „HO”, albo 1 : 20, 
1 :10, a „O” należy do przeszłości i tej 
produkcji w Polsce na pewno nie uru¬ 
chomi się, 

W ub,r, na naszym wrocławskim 
podwórku w Technikum Kolejowym 
uruchomiłem modelarnię. Mam 12 chłop¬ 
ców, zajęcia odbywają się 2 razy ty¬ 
godniowo po 2 godziny wg opracowa¬ 
nego programu. Wykonaliśmy od paź¬ 
dziernika 2 budynki stacyjne, 2 maga¬ 
zyny towarowe z pochylnią i rampą, 
na ukończeniu są 2 parowozownie, 3 
przejazdy kolejowe, elektronowe zwrot- 
nfce, most 1 przęsłowy, pompa wodna 
z dołem szlakowym i latarnią, W po¬ 
łowie lutego wszyscy chłopcy robić 
będą węglarki, platformy, kryte cy¬ 
sterny. Całość w skali HO. 

Dyrekcja Technikum poszła na rękę 
od razu. Najlepsi modelarze to M. Ru- 
żewfcz i Hajdok. W klubie LP£ mamy 
B dorosłych modelarzy jak kol. kol. 
J. Łukaszewicz, inż. Kmiecik, Nawroc¬ 
ki, Bijowczek, kpt. Oelesa i inni. Przy¬ 
gotowują na ogólnopolską wystawę dużą 
pracę zbiorową. 

Można uruchomić we Wrocławiu kilka 
modelarni, ale brak narzędzi, pie¬ 
niędzy. 


Inicjatywa Redakcji „Modelarza"' god¬ 
na jest wszechstronnego poparcia. 

Kolęd zy “kol ej arze piszcie do Redakcji. 
Określcie jaką chcielibyście mieć orga- 
nizację tej pięknej dyscypliny, jaką 
pomoc? 

Jako jeden z powołanych do ko¬ 
misji kolejowej przy CRM będę się 
starał popierać Wasze postulaty. 

Podstawowe zagadnienia uruchomie¬ 
nia modelarstwa kolejowego wg mnie 
są następujące: 

I) opracowanie programów szkolenio¬ 
wych, 

uruchomienie zakładu wykonującego 
części 1 zespoły modeli, 

3) nawiązanie kontaktów z modelarza¬ 
mi NRD od strony organizacyjnej 
*) nakłonienie Min. Komunikacji do 
uruchomienia modelarni przy klu¬ 
bach Racjonalizacji i Techniki DOKP 
(przykład Gdańsk), 

5) wydanie planów taboru, urządzeń 
i budynków kolejowych, 

*> urządzenie wystawy modeli kolejo¬ 
wych w 1963 r. 

ROMAN MAJCHER 
Przewodniczący 

Woj, Rady Model, ZW LPŻ, Wrocław 

PS. Dzięki poparciu Prezydium R. N. 
m. Wrocławia na wiosnę rozpoczynamy 
budowę stadionu modelarskiego, a w 
przyszłym roku budynku z zespołem 
wszystkich modelarni. 



Dnia 15 lutego 1962 r. zmarł tra¬ 
gicznie w Warszawie w wieku 23 łat 

JERZY SIWIEC 

długoletni współpracownik naszej re¬ 
dakcji, autor wielu planów modeli 
statków i okrętów, instruktor mode¬ 
larstwa okrętowego, członek Stołecz¬ 
nej Rady Modelarstwa i aktywista 
Ligi Przyjaciół Żołnierza. W zmar¬ 
łym straciliśmy cenionego autora, 
który z wrodzonym talentem, dużą 
inteligencją i poważnym zasobem 
wiadomości z dziedziny budownictwa 
okrętowego opracował i wykreślił 21 
modelarskich planów. Jego prace sta¬ 
nowiły przykład sumiennego i szcze¬ 
gółowego wykonania, czym zasłużył 
sobie na uznanie za życia i pamięć 
po śmierci. 

Cześć Jego pamięci! 

ZESPÓŁ REDAKCYJNY 


WYSTAWA DOROBKU MODELARSTWA 
LOTNICZEGO LPŻ W WODZISŁAWIU 

W dniach od 14—18.1.1962 r. odbyła się w Wodzisła¬ 
wiu pierwsza wystawa pod nazwą: „Wystawa dorobku 
modelarstwa lotniczego LPŻ w Wodzisławiu". 

Na wystawie pokazano dorobek pierwszego roku 
pracy klubu, gdzie młodzież z wielkim zapałem przygo¬ 
towywała swoje modele. Wystawiono ponad 100 ekspo¬ 
natów, a wśród nich makiety portu lotniczego, hangaru 
lotniczego i wieży spadochronowej. Wystawiono różne 
modele, począwszy od kartonowych, poprzez szkolne 
i wyczynowe, jak szybowce, modele bezogonowe (lata¬ 
jące skrzydła) z napędem gumowym i silnikowym. 

Wśród modeli należy wyróżnić szybowce A2 i lata¬ 
jące skrzydło z napędem silnikowym kol. Stanisława 
Chromika i Alberta Adamczyka. O wielkim zaintere¬ 
sowaniu wystawą ś%viadczy fakt. że w dniu 14 stycznia 
br. T zwdedziło wystawę ponad 700 osób, wśród których 
nie zabrakło przedstawicieli ZMS, ZMW, ZHP, KS 
„Kolejarz" i wielu innych zakładów pracy. Sekcje fil¬ 
mowe PMT i ZHP w Wodzisławiu uwidoczniły naszą 
pracę na filmach krótkometrażowych za co należy się 
podziękowanie Zającowi i Karolowi Szymurze. W cza¬ 
sie wystawy zwerbowana wielu członków na kursy 
modelarskie oraz członków wspierających, którzy 
przyczynią się do dalszego rozwoju klubu. 


FRYDERYK SZYMURA 
Wodzisław Śląski 
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Miną* drugi miesiąc od zakończenia 196! r. Można 
się już pokusić o dokonanie podsumowania działalno¬ 
ści modelarskiej LPŻ za ubiegły rok, Spróbujemy od¬ 
powiedzieć na pytanie, czy ten rok był dobry, czy zły* 
i jeżeli tak — to dlaczego. Robimy to z myślą o człon¬ 
kach LP2 i wszystkich Czytelnikach, którzy zainte¬ 
resowani są rozwojem model a rat w a w naszym kraju, 
NA STARCIE 

Rok 1961 miał najlepsze perpektywy. VIII Plenum 
ZG LF£, obradujące w dniach 9—10.KIL1960 r.. za¬ 
twierdziło iplan szkolenia na 1961 r, w wysokości 
10 000 osób. Uchwalono również plan 5-letniego wzro¬ 
stu modelarstwa, zakładając w każdym z lat następ¬ 
nych powiększenie liczby szkolonych o 10 000 osób, 
W 1966 roku w modelarniach LPŻ ma być zrzeszo¬ 
nych 50 000 modelarzy, szkolących się w różnych spec¬ 
jalnościach. 

Do tych ziadań wystartowano mając na dzień 1X61. 
zarejestrowane 233 kluby i modelarnie z ilością 5894 
szkolonych. Zwiększony w stosunku do 1960 r, budżet 
o 100 proc. zapewniał oprawny przebieg szkolenia. 
Otrzymana w maju 1961 r> dodatkowa dotacja w wy¬ 
sokości 1 226 000 zł na zakup narzędzi i materiałów 
pozwoliła znacznie poprawić stan zaopatrzenia. Dzię¬ 
ki oddzielnemu limitowi na zakupy inwestycyjne 
w wysokości 205 000 zł, znaczna ilość klubów już 
w pierwszej połowie roku została wyposażona w ob¬ 
rabiarki. Dodatkowe kredyty na rozwój modelarni ra¬ 
kietowych, ich wyposażenie, zakup materiałów i do¬ 
konywanie prób — także przed tym nowym odcinkiem 
stawiały perspektywy szybkiego rozwoju. 

DWA OKRESY 

W zasadzie przebieg rozwoju modelarstwa w LPŻ 
w 1961 r. można by podzielić na dwa nierówne w cza¬ 
sie i niejednolite w samej ewolucji okresy. Pierw¬ 
szy — od stycznia do sierpnia* i drugi — od września 
do grudnia. Pierwszy charakteryzuje się dynamicz¬ 
nym wzrostem ilości nowych modelami, poziomem 
ich wyposażenia, ilością i jakością imprez, organiza¬ 


cją kursów, nowych kadr instruktorskich. Drugi był 
okresem stabilizacji, utrzymywania posiadanego stanu. 

Dlaczego tak się stało i ccTna to wpłynęło? Czyżby 
nagle spadło zainteresowanie młodzieży modelarstwem? 
Może zmieni! się stosunek kierownictwa szkół lub 
komitetów rodzicielskich do dalszego rozwoju tego 
pożytecznego hobby? 

Praktyka dnia codziennego jednak mówi, że nie to 
było powodem. Wręcz przeciwnie — jednostki LPŻ 
były i są coraz natarczywiej atakowane prośbami 
o zakładanie nowych modelarni. Domagają się tego 
szkoły, komitety blokowe* zakłady pracy* jednostki 
wojskowe i same dzieci. Gdzie więc leży przyczyna 
niedostatecznego rozwoju modelarstwa? Myślę, że na¬ 
leżałoby tu wskazać na trudności finansowe, w jakich 
znalazła się LPŻ* trudności nie przewidziane i od or¬ 
ganizacji niezależne — znaczne ograniczenie wysoko¬ 
ści dotacji dla LFŻ. Miało to oczywiście wpływ na 
finansowanie działalności modelarskiej. Należało ogra¬ 
niczyć wydatki. Przekazywane w zmniejszonej wy¬ 
sokości dotacje trzeba było obrócić na opłatę instruk¬ 
torów. W nowej sytuacji finansowej nie starczyło 
kredytów na szereg imprez, z których jako najważ¬ 
niejsze należy wymienić: zawody modeli latających 
w Katowicach, pokaz modeli zdalnie sterowanych 
w Warszawie i Centralna Wystawa Dorobku Mode¬ 
larskiego LPŻ we Wrocławiu. Uzyskane z tego tytułu 
oszczędności przekazano do Z W na kontynuowanie 
rozpoczętych zajęć w modelarniach. 

Nowa sytuacja zmusiła kierownictwo LPŻ i Cen¬ 
tralną Radę Modelarstwa do szukania nowych roz¬ 
wiązań w celu utrzymania i dalszego popierania dy¬ 
namicznego rozwoju tej nowej do niedawna dziedziny 
wychowawczej. Postanowiono szukać większego opar¬ 
cia w szkołach 1 wśród społeczeństwa, W tej sprawie 
przeprowadzono szereg rozmów i złożono wiele wnio¬ 
sków w Ministerstwie Oświaty, KC PZPR* Sejmowej 
Komisji Nauki i Oświaty oraz w Komitecie do Spraw 
Techniki. Starania trwają nadal. W tej chwili zaczy¬ 
na się już precyzować stanowisko w tej sprawie. Jest 
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to jednak temat specjalny, który postaramy się omó¬ 
wić w Ijednym z następnych numerów po ostatecznym 
wyjaśnieniu go z kompetentnymi czynnikami. 

DOTYCHCZASOWY DOROBEK 
Bezsprzecznie najważniejszy jest raptowny wzrost 
klubów i modelami i ilości budującej w nich swoje 
modele młodzieży. W ciągu roku wzrost liczby mode¬ 
lami z 233 do 370 (licząc tylko modelarnie zarejestro¬ 
wane, które przeszły już próbę 3-miesięcznej lub 
półrocznej działalności), z 5394 szkolonych do 15438 — 
mówi sam za siebie. 


Jan Burg z Poznania z modelem samochodu wyczynowego 
5 cm'. 

Poza tym jest jeszcze szereg innych osiągnięć, może 
drobnych w swojej wymowie przy pojedynczym roz¬ 
patrywaniu, ale w sumie dających obraz rzetelnej 
pracy przez cały ten okres, tak znamienny dla naszych 
wspólnych starań o rozpowszechnienie idei politechni¬ 
zacji młodzieży poprzez modelarstwo. Wymienimy 
kUka z nich dla zapoznania naszych Czytelników 
z tym co już zostało zrobione i co pozostało jeszcze 
do wykonania, 

--zorganizowano w 1361 r, 137 pokazów 1 zawodów we 
wszystkich dziedzinach modelarstwa, 

“ zorganizowana 132 wystawy modelarskie na szczeblu po¬ 
wiatu i województwa, 

opracowano i rozesłane do wszystkich powiatów norwe, 
tuioskoiudone, opracowane na bazie zdobytych doświadczeń 
programy szkolenia dla modelarzy lotniczych, kołowych, 
okrętowych i raktetarwyich, 

— wprow-idzono Jako nową dziedzinę szkolenia modelarstwo 
rakietowe i osiągnięto na tym odcinku dobre sukcesy na 
hcznych próbach praktycznych, w czym przoduje woj, 
katowickie, 

— 4 zorganizowano po raz pierwszy iW naszym kraju kurs 
instruktorów modelarstwa rakietowego, który ukończyło 
20 osób, 

“ dokonano zmian w składzie Centralnej Rady Modelarstwa, 
której nowym przewodniczącym został wicemin. oświaty, 
mgr Jan Szkop, 


Instruktor Eugeniusz Straszak loyjaśnia młodym modelarzom 
zasadę bud o tog modeli o kręte tog ch. 


— na Międzynarodowych Zawodach Modę U Pływających 
państw socjalistycznych w Bułgarii zdobyto pięć XI miejsc 
na łączną Mość 3 klas, a i na Mistrzostwach Europy 
N AV IGA uzyskano 2 srebrne i 2 brązowe medale, 

— opracowano i wydano nowe, szczegółowe normy materia¬ 
łowe -dla szkolonych na różne stopnie, co znacznie ułatwiło 
plonowanie i pokrycie ipotrzeb jnaterialowych, 

— wydano skrypt poświęcony modelarstwu rakietowemu, 
który stanowi pierwszą procę na ten temat, 

—* zorganizowano pierwszy konkurs na silnik do napędu 
modeli rakietowych, przyczyniając się do popularyzacji 
tej nowej dziedziny modelarstwa, 

— rozszerzono działalność Centralnej Rady Modelarstwa po¬ 
przez utworzenie nowej Komisji Modelarstwa Kolejowego. 

— rozpoczęto starania w sprawie nadawania uprawnień pe¬ 


Modelarzp krakowscy przy zapuszczaniu silnika modelu 
samolotu redukcyjno-iatającego, 

dagogicznych tym instruktorom modelarstwa, którzy nic 
posdadagą wykształcenia pedagogicznego, ale mogą wyka¬ 
zać się iWiidodetnim stażem pracy w charakterze instrulc- 
tosra modelarstwa, 

—< zwiększyła się poezytność „Modelarza” i zapotrzebowanie 
na p ,Mdl ego Modelarza", tak że miesięczny nakład pierw¬ 
szego (wynosi obecnie 26,100 egz., a. drugiego — 30.100 egz., 
przy czym zwroty obu czasopdsm eą minimalne!, 

■— dość 35 modelarni w jednym województwie nie mi leży już 
do rzadkości, np, Bydgoszcz, Opole, Poznań, choć trzeba 
przyznać, że są a takie województwa, w których stan ich 
posiadania nie przekroczył 15, jak np. Białystok, Olsztyn 
1 Warszawa Woj, 

— wydano nowe znaczki „Modelarz DPŻ” z symbolem lot¬ 
niczym, kołowym i okrętowym oraz wydrukowano w na¬ 
kładzie 10 600 egz. Książki Modedaraa CP2 wg nowego 
wzoru, przystosowane do wpisu wszystkich rodzajów 
szkolenia i sportu model alaskiego. 

Tego rodzaju przykładów działalności w 1961 r. można by 
przytoczyć jeszcze wiele. Świadczy to. że rozwój modelar¬ 
stwa EPZ był na dobrej drodze. Pakt pewnych zahamowań 
spowodowanych trudnościami finansowymi nie może przysło¬ 
nić perspektyw dalszego rozwoju. Powinien natomiast sta¬ 
nowić jeszcze większy bodziec do rozwijania, szerokiej dzia¬ 
łalności społecznej naszego aktywu w ómię dobrze pojętego 
obywatelskiego obowiązku. 

JAN MARCZAK 


Stoisko z urgdhtunictujami modelarskimi LFŻJ, %d ubiegło¬ 
rocznych Dniach Książki i Prasy, tozbudzito uzasadnione 
zainteresowanie u?śród młodzieży. 
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PRACE 

MŁODYCH 

KONSTRU¬ 

KTORÓW 


WYKONAWCA: KRZYSZTOF VOLB- 

RICH — POZNAŃ, LAT 15. 

Model rakiety kosmicznej o napędzie 
fotonowym. Rakieta przy zastosowaniu 
silników fotonowych zdolna ma być 
osiągnąć prędkość 300 000 km/sek. Ze 
względu, że fotony wychodzące z lamp 
fotonowych mogą stopić stal z odleg¬ 
łości około 9000 km oraz że rakieta 
posiada dużą masę — nie będzie ona 
lądowała na żadnej planecie. Dla łącz¬ 
ności z planetami — w swym kadłubie 
posiada rakiety wewnętrzne. 


| 





Konkurs na modele pojazdów kosmicznych według wła¬ 
snych pomysłów, ogłoszony przez naszą redakcję, dobiega 
końca. Oddając materiały bieżącego numeru do druku, nie 
możemy jeszcze podać zwycięzców konkursu. Niemniej 
jednak pragniemy zapoznać Czytelników, jak wyglądają 
modele rakiet nadesłanych na konkurs. Zamieszczamy więc 
kilka zdjęć, które pokazują te dość oryginalne prace młodych 
konstruktorów. 

Do tematu tego powrócimy ogłaszając w „Modelarzu" wy¬ 
kaz prac nagrodzonych. 



WYKONAWCA: LESZEK 2ÓŁKOS — 
BIELSKO BIAŁA. LAT 13. 

Model kosmodromu. Kadłub ma być po¬ 
mieszczeniem dla. załogi, urządzeń elek¬ 
trowni (Słonecznej oraz miejscom lądo¬ 
wania dla rakiet. Obręcz oraz dolne ku¬ 
le mają być zbiornikami na paliwo dla 
rakiet. Kosmodrom ma za zadanie obsłu_ 
gę rakiet latających. 



WYKONAWCA: JERZY SIENNICKI — 


WARSZAWA. LAT 14. 

Stacja kosmiczna o napędzie atomowym 
do poruszania elę w przestrzeni plane¬ 
tarnej jak również przystosowana do 
lądowania na powierzchni planet. W gór¬ 
nym, kulistym, pomieszczeniu mają zna¬ 
leźć się laboratoria i pracownie kos¬ 
monautów. Boczne rakiiety maja służyć 
do łączności z Ziemią, a zadaniem ich 
będzie dowożenie paliwa, żywności, tle¬ 
nu do stacji kosmicznej. 



WYKONAWCA: JERZY KARA&KIE- 

WlCZ — KOSTRZYN N/ODRĄ, LAT 15. 
Stacja*kosmiczna ma być budowana, w 
przestrzeni. Materiały budowlane dostar¬ 
czane będą przez dalekosiężne rakiety 
przewozowe." Rakieta ma posiadać pięć 
kondygnacji, iw których znajdą po¬ 
mieszczenia; sale przeznaczone na ce¬ 
le kulturalne, laboratorium, pomiesz¬ 
czenia dla załogi, magazyny żywności, 
aparatury czynnikowej itp. Zadaniem 
stacji kosmicznej będzie zaopatrywanie 
rakiet w paliwo oraz prowadzenie ł niej 
badań naukowych. 



* 


WYKONAWCA: MIROSŁAW KOWA¬ 

LEWSKI — WARSZAWA, LAT 14, 
Czteroczłonowa rakieta przeznaczona do 
lotu na Księżyc. Zaopatrzona również 
w silniki dodatkowe. Fot, St* Smolis. 
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® Centralny Zarząd Radiostacji 

1 Telewizji w porozumieniu z Fol- 
skim Związkiem Krótkofalowców 
wydal nowa .Jrnstrukcję w spra¬ 
wie udzielania zezwoleń n# ipo- 
sSiadanie i użytkowianie radiostacji 
amatorskichSprawa ta dotyczy 
takżs modelarzy najmujących sic 
zdalnym sterowaniem rnoctełi. 
Mowa jest o tym <w rozdz. 3 nkt. 

2 “ przy omawianiu warunków 
jakie musi spełnić ubiegający sic 
o licencję w grupie V fmodelarz 
aimator budujący lub obsługujący 
urządzenia do zdalnego sterowa¬ 
nia}. Warunki ćflo tej grupy są 
bardzo ulgowo. Li cencie możną 
uzyskać J<uż z chwilą uikończonia 
lf> lat. Z polnym teksiem instruk¬ 
cji można znpoznać sic av Hadilo- 
klubach 1JPZ lub O dd z i a Ta oh Pol¬ 
skiego Związku Krótkofalowców. 

W Naczelnej Organizacil Tech¬ 
nicznej czynione są fltarank? w 
sorawie ustanowienia Dni Tech¬ 
nika i 'trzystopniowej Odznaki 
Technika : brnzowe 1. srebmci J 
złotej W mvól projektu rwniosko- 
dawców posiadacze odznak i ma Ją 
mieć pier\yszeóstwo w przylmo- 
wanlii do szkól, wo!nv wybór 
pracy, zniżki ną kolejach, brawo 
prcnumeraftv dowolnych czasopism 
technicznych z zagranicy lto. Wo- 
runkom uzyskania odznaki tn* 
być m. Sn nosi ^dantę minimum 
2 specjalności modelarskich, zale¬ 
cie czołowego miejsei ną wo¬ 
dach lub konkursach technicz¬ 
nych, wykazanie sie własnym 
wtnfośtatem racjonaliząłoirsikiTn lub 
wynałazikiem itp. To sa oczywiś¬ 
cie n<n ra^rle tylko projekty orga- 
nizacyjne, nad opracowaniem któ¬ 
rych pracuje specjolna kornsja 
mającą przedłożyć do zatwier¬ 
dzenia ostateczne wnioski w tej 
sprawie. 

® Znów musimy donieść o do¬ 
konaniu szeregu przedruków 
z ^Moidteżairza” zammieszczony c h w 
modeaarskioh czai<?ora ; smach zagra¬ 
nicznych. W nr 12'61 ..Fkigmotfe-l!- 
bau" — NRF zamiesziczono repro¬ 
dukcje naszych ułanów „Mig-JT 1 
i.R/dą M w opracowań Lu Rvsz~er- 
dą Morawskiego z Warszaw. Nr 
12/61 cz^spprsma ..Mod^llezes" — 
Węgry. pla.n rakiety kliszowej w 
opnacowian lu R, OdPUriskEego, 
,.Modellistlca" — Włochy w nr fi.fi 
d żonką ze Swatów — w oprąco- 
wantu. tnż. Jerzego Płosząjsktego. 
w tut 67 plan modelu patrolowca 
marynarki portugalskiej ..Antares” 
w opracowaniu Jerzego Siwca, a 
w nr ea ł—. ,plan modelu szybowca 
klasy mretrzowsklej koais ł r. A, 
Hlubocky — w opracowaniu Wła¬ 
dysława NiestojA. 

• Różne kolesje losu przechodzą 
piony modelarskie w organizac¬ 
jach zagranicznych, pokrewnych 
LPŻ. jak np. GST W NRD, 
DOSAAP W ZSRR. MHS na We. 
grzech. DOSO w Bułgarii, 
SVAZARM W Czechosłowacji - i 
inne. W ciągu kilkunastu lat ist¬ 
nienia wymienionych organizacji 
modelarstwo rozwija sie to przy 
innych pionach specjalistycznych, 
np, lotniczym, wodnym i motoro¬ 
wym, to tworzy samodzielną ko¬ 
mórko, by po jakimś czasie znów 
wrócić do starej formy. Najwię¬ 
cej tego rodząju zmian nastąpiło 
w GeselLsCh-aft fur ^port und 
Technik w NRD. gdzie w chwili 
obecnej modelarstwo — według 
swoich branż — istnieje przy plo¬ 
nach specjalistycznych. 


TEORIA LOTU RAKIETY 


Z życia codziennego wiemy, że 
każde poruszające się ciało zakreśla 
w przestrzeni pewną linię, czyli po¬ 
rusza się po pewnym lorze. Tor by¬ 
wa czasami widoczny {kreda poru¬ 
szana po tablicy), częściej jednak 
jest niewidoczny {np, lecący ptak, 
szybowiec itp,). Gdy w czasie im¬ 
prezy puszczane są tzw. sztucme 
ognie, widzimy kolorowe tory lotu 
rakiet. 

Tor jest więc linią łączącą kolej¬ 
ne położenia poruszającego się 
punktu lub inaczej, jest krzywą 
jaką wyznaczy środek masy w cza¬ 
sie lotu rakiety. Rozróżniamy więc 
tory płaskie i strome. 

Z fizyki wiadomo, ze każde ciało 
rzucone pod kątem Qo do poziomu 
z prędkością Vo porusza się (jeśli 
pominiemy siłę oporu powietrza) po 
paraboli. 

Tor lotu rakiety można podzielić 
na dwie zasadnicze części: aktywną 
O A oraz pasywną AB. Na odcinku 
aktywnym (działania efektu rakie¬ 
towego) następuje spalanie materia¬ 
łu pędnego. Po zakończeniu pracy 
silnika dalszy lot (bezwładnościowy) 
odbywa się na części pasywnej toru. 

Prędkość rakiety na aktywnym 
odcinku toru i uwolnionej od dzia¬ 
łania sił zewnętrznych określimy 
ze wzoru K. E. Ciołkowskiego. 

^ max — (0 

m k 

Ponieważ prędkość wpływu gazu 
jest określona. 


w = s • I 

e & y,. 


( 2 ) 


pułap 


k 


H 


części artykułu. Również jest po¬ 
minięty wpływ kulistości Ziemi, ru¬ 
chu Ziemi, zmian przyspieszenia ze 
wzrostem wysokości i wiatru. 

Przykład 1, 

Jaka będzie teoretyczna prędkość 
rakiety po ustaniu efektu rakieto¬ 
wego dla następujących danych: 
Impuls właściwy dla mat, pędnego 
I wl “ 35 kG * sek/kG 
Ciężar materiału pędnego 
oj = 200 gramów 
Ciężar startowy rakiety 


— 450 gramów 


V max - 35*9,81*2,3026 Ig 


450 


450 - 200 


= 201 ^ m Aek 

V mJlJ{ = 20*1,8 * 3,6 — 726,5 km/godz. 
Rzeczywista prędkość rakiety jest 
oczywiście mniejsza. 

Drugą wielkością występującą w 
czasie lotu rakiety jest przyspie¬ 
szenie, które obrazuje, jak szyb¬ 
ko w danym ruchu zmienia się (ma¬ 
leje lub rośnie) prędkość. 

AV 


a £r = 


At 


(4) 


więc podstawiając powyższą war¬ 
tość do równania (1) 1 zamieniając 
logarytm otrzymamy 

v max = 1 wl'g'2,3026 lg — (3) 

gdzie I wł — impuls właściwy (jed¬ 
nostkowy) mat. pęd¬ 
nego 

w c — efektywna prędkość 
wpływu gazu 
— masa początkowa ra¬ 
kiety 

m t — masa końcowa rakiety 

g — przyspieszenie ziemskie 
Wzór powyższy jest słuszny dla 
przestrzeni nie posiadającej atmos¬ 
fery. W naszym przypadku stanowi 
on pierwsze przybliżenie. Poprawka 
do wartości prędkości wywołana 
oporem powietrza i siłą 'ciężkości 
zostanie uwzględniona w dalszej 


Przykład Z 

Przypuśćmy, że w chwili począt¬ 
kowej prędkość zejścia z wyrzutni 
wynosiła 4 m/sek, a po upływie 5 
sek. wzrosła do 54 m/sek; w czasie 
At ~ 5 sek. .nastąpił przyrost pręd¬ 
kości 

AV ~ V 2 — Vi 
m m 

A V =■ 54-— 4 —— — 50 m/sek 

sek sek 

50 m/sek 

czyli a^ r = —--” 10 m/sek a 

5 sek 

Liczba ta wyraża, że w ciągu 5 sek. 
prędkość rakiety wzrosła w czasie 
każdej sekundy przeciętnie o 10 
m/sek, 

W celu określenia pułapu zapoz¬ 
namy się z następującym rysun¬ 
kiem nr 2. (Nr 4/62). 

Pułap osiągany przez tę rakietę 
składa się z dwu składowych h t 
oraz h 2 

czyli H = hi H- h 2 
gdzie hi — wysokość osiągnięta w 
czasie efektu rakieto¬ 
wego (pracy silnika) 
h 2 — wysokość uzyskana na 
skutek bezwładności 
c.cLn, 

MGR INŻ. BOHDAN WĘGRZYN 


y 


\B 
-&— 


zasięg 


& 


Qys.f. o-punkt wylotu j A-Koriiec spalania 
B-punkt upadku 
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BALSA 

JEJ 

WŁAŚCIWOŚCI 

ZASTOSOWANIE 


Znane wszystkim modelarzom, lecz 
rzadko stosowane z powodu trudności 
rynkowych, drewno balsa pochodzi 
z Ameryki Południowej. Jego ojczy¬ 
zną na tym kontynencie jest Ekwa¬ 
dor* 

Zostało ono odkryte przed wielu 
wiekami przez Indian, którzy uważali 
pnie balsy za znakomity materiał bu¬ 
dowlany na tratwy. Nie znali oni 
jednak innych możliwości zastosowa¬ 
nia blaay. dopiero w późniejszych 
czasach poznano jego wszechstronne 
zalety i właściwości* 

Balsa jest drzewem liściastym i ro¬ 
śnie bardzo szybko, przy sprzyjają¬ 
cych warunkach młode sadzonki osią¬ 
gają Już w ciągu pierwszego roku 
pięć metrów wysokości, przy czym 
średnica pnia wynosi przeciętnie około 
10 cm* Po 5—6 latach* drzewo dochodzi 
do 16—20 metrów wysokości, a średni¬ 
ca TO—75 cm. Można więc przyjąć, że 
średnica pnia rozrasta się co roku od 
10 do 32 cm. Po 10 latach drzewo jest 
juz całkowicie wyrośnięte i dalszy je¬ 
go wzrost ustaje. 

Ścisłość i Jakość drewna zależą od 
właściwości gruntu i warunków atmo¬ 
sferycznych. W czasie lat mokrych 
drzewo rośnie szybciej, lecz staje się 
gąbczaste* a drewno jego jest miękkie 
I lekkie. Natomiast w czasie posuchy 
drewno jest mocne i twarde. 

Drewno to Interesuje, oczywiście, mo¬ 
delarzy, przede wszystkim jako ma¬ 
teriał konstrukcyjny. 

Niezwykle ważnym czynnikiem przy 
doborze materiałów w budownictwie 
modelarskim są właściwości każdego 
materiału* a przede wszystkim jego 
wytrzymałość w stosunku do ciężaru 
własnego. 

W związku z tym zainteresują nie¬ 
wątpliwie wszystkich modelarzy pew¬ 
ne specyficzne właściwości drzewa 
balsowego oraz norównanie go z in¬ 
nymi materiałami* takimi jak sosna, 
tworzywa, metale lekkie i stal szla¬ 
chetna. 

Jeżeli chodzi o drewno balsa Ito 
właściwości jego sa bardzo różne, 
a tym samym pojecie „miękkie” 
i „twarde” — bardzo płynne. Toteż na¬ 
leżałoby wyróżnić co najmniej trzy 




gatunki tego drewna — miękkie, śred¬ 
nie i twarde. 

Trzeba przy tym zaznaczyć* że o ile 
właściwości niektórych materiałów kon¬ 
strukcyjnych, jak na przykład drze¬ 
wa sosnowego, tworzyw i metali, nie 
ulegają na ogół większym wahaniom 
i można Je ustalić na podstawie pew¬ 
nych stałych cyfrowych, to właściwo¬ 
ści drzewa balsa, a nawet jego posz¬ 
czególnych gatunków, są raczej zmien¬ 
ne 1 można je ściśle określić dopiero 
po przeprowadzeniu odpowiednich do¬ 
świadczeń czy prób. 


materiału, wagę tę nazywamy cięża¬ 
rem właściwym. 

W poniżej zestawionej tabelce poda¬ 
no dla porównania ciężary właściwe 
niektórych materiałów konstrukcyj¬ 
nych: 


balsa I 
balsa II 
balsa III 
sosna 
tworzywo 
dural 

stal szlachetna 


” 6,1 G/cm* 
“ 0,2 „ 

- 6,3 lf 

= 0,5 „ 

« 1,05 Pł 

- » 

- -W „ 



IDEALNY (NAJLEPSZY) 
WYCINEK .A" - 7 


ĆWIARTKA PNIA 

a — wycinek styczny; b — wycinek środkowy; c 


Zasadniczymi właściwościami materia¬ 
łów są: 

1) ciężar właściwy materiału, 

2) wytrzymałość (przeciw łamliwo¬ 
ści czy rozerwaniu), 

3) sztywność (odporność na zginanie 
lub deformowanie). 

Powszechnie wiadomo, że stal jest 
cięższa od drewna, przy czym wyo¬ 
brażamy sobie wówczas podświadomie 
przedmioty o jednakowej wielkości* 
Dochodzimy w ten sposób do ustale¬ 
nia, Ile gramów waży 1 cm* danego 


— wycinek promieniowy 


Z tabelki wynika, że ciężar właści¬ 
wy sosny, tworzywa i metali jest ści¬ 
śle ustalony, podczas gdy ciężar wła¬ 
ściwy balsy wykazuje duże wahania. 
Najlżejszy gatunek balsy waży za¬ 
ledwie 1/5 ciężaru drewna sosnowego* 
natomiast najcięższy — przeszło poło¬ 
wę tego ciężaru. Trzeba zaznaczyć, że 
spotyka się jeszcze lżejsze gatunki bal¬ 
sy (około 6*06) i cięższe (ponad 0*03). 
Najcięższy gatunek balsy waży zatem 
prawie cztery razy więcej niż najlżej¬ 
szy. Należy na to zwrócić baczną 
(c, d. na str* 25) 
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MODEL 

AK 

.LFA 


przygotować łoże silnika nr 15 i 
wręgę nr 17. Loże silnika przykleić 
do boków, po wyschnięciu przy¬ 
kleić spód kadłuba, dalej wręgę i na 
końcu górną część kadłuba. Przy 
sklejeniu mocować szpilkami i gu¬ 
mą. 

Dalsza czynność to sklejenie 
skrzydeł z kadłubem przy czym na¬ 
leży zwrócić uwagę, aby natarcie 
skrzydła z przednią częścią boku 
kadłuba tworzyło kąt prosty. 

Następnie trzeba w łożu zamoco- 


m odel „Alfa” — z kadłubem 
typu „deska'' (nr 39 — 1 cm dłuż¬ 
szy od balsowego) — może służyć 
młodym modelarzom do nauki pi¬ 
lotażu modeli na uwięzi. 

Model zrobiony całkowicie z bal¬ 
sy, wykonuje pełną akrobację wed¬ 
ług FAI. 

Ciężar całkowity modelu z silni¬ 
kiem nie powinien przekroczyć 
500 G. Do modelu najlepiej nada¬ 
je się silnik „Jaskółka 1“ lub po¬ 
dobny, ssany przez wał. 

BUDOWA MODELU 

Skrzydło — wykonać należy 
z 18 żeberek nr l z balsy o grubo¬ 
ści 2 mm, w 8 żeberkach wyciąć 
otwory podłużne na wyprowadze¬ 
nie sterowania, a w jednym że¬ 
berku końcowym — dwa otwory 
okrągłe na loże wyprowadzenia ste¬ 
rowania. 

Następnie przygotować dwie list¬ 
wy krawędzi spływu aki' 2, dwa 
dźwigary nr 3 i krawędź natarcia 
nr 4. Dokładnie wszystko dopaso¬ 
wać do wycięć w żeberkach i przy¬ 
stąpić do montażu skrzydła na de- 
sc e montażowej. 

Deskę montażową pokryć białym 
papierem, nakreślić zarys skrzydła, 
położyć dźwigar i nałożyć żeberka 
w odległości 6 om. 

Dokładnie dopasowane otwory nie 
pozwolą na przewrócenie się żebe¬ 
rek. Drugi dźwigar nakładać na 
rozstawione żeberka. Następnie 
przyłożyć od dołu jedną listwę kra¬ 
wędzi spływu, pod którą należy 
podłożyć beleozkę grubości 1 cm, 
aby Skrzydło leżało poziomo. Przy¬ 
mocować wszystko szpilkami w od¬ 
powiednich odstępach. Również 
szpilkami, ewentualnie gumkami, 
umocować krawędź natarcia. Spraw¬ 



dzić, czy wszystko jest prosto za¬ 
montowane, i sfldeić. Po wyschnię¬ 
ciu przykleić drugą część krawę¬ 
dzi spływu. W gotowym szkielecie 
skrzydła zeszLifować ostrą krawędź 
natarcia na półokrągło. 

Orczyk nr 7 z zamocowaniem 
nr 8 wkleić między dźwigary, Wy¬ 
prowadzenie sterowania nr 6 wsu¬ 
nąć w otwory żeberek, przymoco¬ 
wać do ramion orczyka. Popychacz 
steru nr 10 zamocować tak, aby 
przebiegał pod krawędzią spływu. 

Środek skrzydła pokryć balsą 
grubości 3 mm lub sklejką grubo¬ 
ści 0,8 mm. W lewej końcówce 
skrzydła Wkleić łoża wyprowadze¬ 
nia (rurki) nr 11 i przykleić zakoń¬ 
czenie skrzydła nr 5. 

W prawym końcu skrzydła wkleić 
ciężarek 20 g w miejscu, które 
wskazuje strzałka na planie. Dru¬ 
gą końcówkę nr 5 przykleić dopie¬ 
ro po zmontowaniu [boków kadłu¬ 
ba. 

Kadłub. Z balsy o grubości 4— 
5 mm (zależnie od twardości) wy¬ 
ciąć boki kadłuba nr 12. W bokach 
dokładnie wykroić otwory, nasu¬ 
nąć je na skrzydło od strony nie 
przyklejonej końcówki. 

Następnie wyciąć spód kadłuba 
nr 14 i górną część kadłuba nr 13, 


wać próbnie silnik, robiąc wycięcia 
w górnej i bocznych częściach kad¬ 
łuba, w zależności od typu silnika. 

Usterzenie montować na des¬ 
ce montażowej. 

Ster ze statecznikiem poziomym 
połączyć tasiemką. 

Dźwignię steru nr 19 wkleić bar¬ 
dzo silnie. 

Zbiornik zrobić można z bla¬ 
chy z puszek od konserw. Burki 
mogą mieć przekrój wewnętrzny od 
1,5 — 3 mm. 

Uwaga! Przy montowaniu ca¬ 
łości modelu należy zwrócić uwagę, 
aby ster wysokości, skrzydło, zbior¬ 
nik i gaźriik silnika znajdowały się 
na jednym poziomie, jak to wska¬ 
zuje przerywana linia na planie 
bocznym kadłuba. 

OKLEJANIE I LAKIEROWANIE 

Zmontowany model dokładnie 
oczyścić i pokryć japońskim papie¬ 
rem. Całość jeden raz pocelłono¬ 
wa ć, a następnie dwukrotnie pola- 
kierować rozcieńczonym lakierem 
nitro, 

Najlepiej będzie, jeżeli użyje się 
kolorowego papieru japońskiego, a 
lakier nitro zastosuje się bezbarw¬ 
ny. Łoże silnika i miejsce przezna¬ 
czone na zbiornik malować lakie¬ 
rem trzykrotnie. 

ANDRZEJ ŁABĘDZKI 


Lp. 

Nazwa przedmiotu 

Ilość 

Materiał 

Wymiar 

Uwagi 

1 

Żeberka 

13 

balsa 

2 X 32 X 150 


2 

Listwa spływu 

2 


2x25 x 1020 


3 

Dźwigar 

2 

sosna 

3X5X 1020 


4 

Krawędź natarcia 

1 

balsa 

7x7x1020 


5 

Zakończenie skrzydła 

2 


3x40x185 


6 

Wyprowadzenie sterowania 

2 

drut, stal. 

0,8x600 


7 

Orczyk 

1 

blacha 

1,5 x 25x60 


8 

Zamocowanie orczyka 

1 

buk 

8 X 35 x 20 


9 

Listwa popychacz a steru 

1 

sosna 

5 x 5 X 170 


10 

Drut pópyckacza steru 

1 

drut. stal 

2x 140 


1L 

Łoża wyprowadzenia sterowania 

2 

rurka 

2x12 


12 

Boki kadłuba 

2 

balsa 

4x60x465 


13 

Odma część kadłuba 

! 

ił 

4X45x420 


14 

Spód kadłuba 

1 

,* 

4x52 x465 


15 

Łoże silnika 

1 

jesion, buk 

10x45x170 

do wyboru 

16 

Podwozie 

] 

drut, stal 

0 3 X 500 


17 

Wręga 

1 

balsa 

4x45x51 


IR 

Drut popychacza stery 

1 

drut, Stal 

0 2x80 


10 

Dźwignia steru 

1 

blacha 

2 x 20 x 25 


20 

Płoza 

1 

drut, stal 

0 1,5x125 


21 

Zamocowanie płozy 

1 

sklejka 

1,5x25x35 


22 

Kółko 

2 

korek 

0 35 


23 

Rozpórka statecznika wysokości 

1 

balsa 

6x37x42 


24 

Rozpórka steru wysokości 

l 

” 

6 x 20 x 55 


25 

Krawędź natarcia 

l 


6 x 8 X 420 


26 

Krawędź splywai 

l 


6x8x420 


27 

Rozporki steru 

16 

*’ 

6x6x60 


2R 

Rozpórki statecznika wys. 

8 


6 x6 x 37 


20 

Dźwigary steru wysokości 

2 


6x6x420 


30 

Rozpórki steru wysokości 

2 

ii 

6 x 6 X 55 


31 

Krawędź natarcia stat. pion. 

Ł 


6 X 6 X 160 


32 ; 

Krawędź spływu siat. pion. 

1 

#i 

6x7x120 


33 

Rozpórki statecznika pionowego 

1 


6 x 6x 75 


34 

Rozpórka statecznika pionowego 

1 


6x6x60 

35 

Roz pór ka statecznika pionowego 

l 


6x6x 100 

36 

Rozpórka statecznika pionowego 

1 

tt 

6x10x100 

3? 

Rozpórka statecznika pionowego 

1 

blacha 

6x8x47 

38 

Uchwyty mocujące podwozie 

4 

OJ x8x22 

30 

Kadłub „deska” 

1 

topola, lipa 

10x60x475 

, do wyboru 


8 
















KONTO W PKO* 



































































































































































































































Przykład: 


BUDOWA OKRĄGŁYCH KADŁUBÓW 

DO MODELI O NAPĘDZIE GUMOWYM 


Nie trzeba chyba nikogo z mode¬ 
larzy budujących modele z napę¬ 
dem gumowym przekonywać o za¬ 
letach okrągłego balsowego kadłu¬ 
ba. Moim zamiarem jest udostępnić 
szerokiej rzeszy modelarzy łatwy, 
szybki i prosty sposób budowy 
właśnie takiego kadłuba. 

Kadłub balsowy do gumówki: naj¬ 
większa średnica zewnętrzna 40 mm, 
przy grzybku średnica 30 mm t długo¬ 
ści 1240 mm grubości ścianek. W czę¬ 
ści mieszczącej silnik gumowy w 3 mm 
dalej w 2 mm, zbudowany z balsy 
średniej twardości ważył 41 G* a to 
chyba coś znaczy, pomijając dużą wy¬ 
trzymałość tego układu na skręcanie 
i możliwość nieuszkodzenia w razie 
zerwania gumy, z czym również należy 
się liC2yć. 


Przechodząc do opisu budowy zazna¬ 
czam, że pracę należy zacząć od usta¬ 
lenia wymiarów szablonu, który będzie 
służył do wykonania poszczególnych 
brytów kadłuba, których dla uzyska¬ 
nia okrągłego przekroju zewnętrznego 
(rys. 1) powinno być od 10-H2 sztuk. 

Wymiary szablonu, który najlepiej 
jest wykonać ze sklejki grubości l-r2 
mm (dwie sztuki), ustalamy w nastę¬ 
pujący sposób: mając założone wy¬ 
miary w kilku miejscach (rys, 2), 
(3-hl0 przekrojów) z tych przekrojów 
obliczamy wymiary szablonów w posz¬ 
czególnych przekrojach stosując wzór 
na obwód koła 2s r. Obliczamy obwód 
kadłuba W danym przekroju, po obli¬ 
czeniu tego obwodu dzielimy go przez 
ilość brytów. Otrzymujemy wówczas 
szerokość brytu w danym przekroju 
kadłuba. 



Rys. 2. Przykładowy podział kadłuba. 


r.M 

Rys. 3. Szablon - bryt ze sklejki. 



Rys. 4. Przekrój brytu kadłuba. 
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RyS. 5. Schemat monłażu, kolejność zakładania kółek 
h16 t kolejność klejenia >7+5. 


przekrój C—C średnica kadłuba 38 mm 
2 -r = 2 x 3,14 x 19 = 119,32 mm 
119,32 : 12 = 9.936 — 10 mm 

odległość tę odmierzamy na sklejce 
w odległości przekroju kadłuba od po¬ 
czątku kadłuba (rys. 3) i postępujemy 
zgodnie w ten sam sposób.. Dalej obli¬ 
czamy i nanosimy na sklejkę pozosta¬ 
łe wymiary brytu. Otrzymamy w ten 
sposób szereg punktów, które po po¬ 
łączeniu dadzą nam potrzebny kształt, 
brytu, 

„5E 4 JŚ wycinamy z e sklejki wyko- 
Jednocześnie drugi egzemplarz, 
który będzie potrzebny do obróbki bal¬ 
sowych brytów. 

Następnym etapem jest przygotowa- 
me deseczek balsowych do wykonania 
11 i0 dysponujemy odpo- 
SffiS? 1 * 1 deseczek możemy je 

skleić pamiętając jednak, by później 
Kfl t n L e opadło w jednym miej- 
i c ° zapewnimy sobie 

przekładając na przemian deseczki. Ma- 
jąc przygotowane deseczki wycinamy 
odpowiednią ilość brytów, które zbi- 

^TiSur™ e i nkimi i 3 ługimi gwoździami lub 
szpilkami w jeden blok i obrabiamy 
papierem ściernym według szablonu 
do uzyskania jednakowego kształtu. Po 
wykonaniu brytów wycinamy ze sklej- 
lubości najlepiej 1,5 mm, kilka 
° średnicy równej średnicy ka- 

SnnAnJy* Ugości odpowiednio 

stopniując średnicę. Kółek tych należy 

kńł>s naĆ wykonane te 

kółka rozbieramy blok z brytami i każ¬ 
dy bryt szlifujemy w ten sposób, by 
w przekroju posiadał przekrój trape¬ 
zowy (rys. 4), Ściąć należy ? i mm 

ru^utr^ d * °' 5 mm ' w k ° ń - 

Przygotowane wszy- 
dłuba ynamy rnontaż * klejenie ka- 

Montaż przeprowadzamy w następu¬ 
jący sposób: bierzemy wszystkie bryty 
zaczynamy układać je na 
czymś okrągłym np, rączce od pilni¬ 
ka slazowąnymi krawędziami do środ- 
*■/. H uło *y n ;y j“ ż wszystkie, stwią- 
zujemy je gumką 5 zakładamy pierw- 
sze k ółko. Lek ko wyciągamy f orm ę 
i oujymujemy pęczek brytów, który 
w jednym miejscu przyjął już kształt 
P' P alej następ- 

i J? i t edy możem y 3^ przy- 
, do . . Smarujemy kra- 

hrytow klejem, zakładamy kółko 
k/ift CJS ^ amy bryty przez przesuwanie 
kółka ku grubszemu przekrojowi ka- 
dłuba Postępując w ten sposób aż 
do końca sklejamy cały kadłub. Cały 
czas trzymamy kadłub w ręku i kon- 
trolujemy, czy klejenie przebiega ora- 
widłowo. Po sklejaniu tylnej c*|ś C i kt 
ł £?«.t™ de * ,mj * e J ły pierwsze kółka 
(rys kl 5 4 ) my część kadłuba 

Po sklejeniu i sprawdzeniu czy skle¬ 
jony kadłub nie posiada żadnych wy¬ 
paczeń i jest prosty, kładziemy ka¬ 
dłub do wyschnięcia, którego czas za¬ 
leży od rodzaju kleju użytego do 
klej en la. 


Sklejony i wyschnięty kadłub pozba¬ 
wiamy kółek i szlifujemy nadając mu 
okrągły kształt. Dla wzmocnienia ka¬ 
dłub sklejamy grubym papierem ja¬ 
pońskim lub jedwabiem i lakieruje- 
my. Gdy projektujemy kadłub składany 
wo wczas przecinamy go w odpowied¬ 
nim miejscu. W miejscu, gdzie będzie 
zamocowany bolec do gumy, należy 
k a d łub wzmocnić wklejając k a wa łk i 
sklejki Pragnę zaznaczyć, że wewnę¬ 
trzne ścianki brytów powinny być do¬ 
kładnie wyszlifowane, by zapewnić do* 
brą pracę gumy wrewnąt,rz kadłuba. 

Podanym wyżej sposobem modelarze 
w naszej modelami budowali kadłuby do 
modeli szybowców, gu mówek \ s sinik ó- 
wek Mając przygotowany wszystkie ele¬ 
menty, kadłub można skleić przez ieden 
wieczór. Mam nadzieję, że sposób ten po 
pewnych udoskonaleniach okaże się bar¬ 
dzo dobry przy budowie kadłubów okrą¬ 
głych o u:erozwijajnych powierzchniach. 


JERZY PODLEWSKI 
Toruń 
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MODEL 


ZESTAWIENIE MATERIAŁÓW 
POTRZEBNYCH DO WYKONANIA 
MODELU 

Listewki sosnowe 2X 2X1000 mm — 8 
52t, 2X5X1000 — 2 szt. 2X7X1000 — 1 szŁ, 
2 x 10 x 1000 — Z szt-, 3X10X100 — 1 szt., 
sklejka grubości 1 mm 30 dcm*, 3 mm 
— 2 dcm 3 , 2 mm — 1 dcm 5 , 5 mm 


3 dcm ! , drut stalowy 0 1,5 mm X 500, 
0 1,8 'mm X 600 mm, celuloid grubość 
0 0,5X150X200, papier do pokrycia: bi¬ 
buła japońska, 4 ark. brystoL 0,5 ark Ł , 
klej kolodionowy — 50 gramów, cellon 
*/i litra, lakiery kolorowe nitro — zie¬ 
lony 40 g, jasnoniebieski 30 g t czerwo¬ 
ny 10 g t silnik: guma krajowa 1X4X15.000 


REDUKGYJNO- 

LATAJĄCY 


SAMOLOTU 



(dokończenie z nr u 2/63) 


BUDOWA SKRZYDŁA 


Skrzydło wykonujemy w podobny spo¬ 
sób jak statecznik poziomy, z tą jedy- 
nie różnicą, że zrobimy dwie oddzielne 
połówki. Do żeberka nr 71 należy przy¬ 
czepić klapy zamykające podwozie nr 
45, przez zamocowanie częścią nr 44. 
Trzeba pamiętać, że muszą one sw:>bod¬ 
nie się same otwierać na zewnątrz 
skrzydeł. Po wyschnięciu kleju w kon¬ 
strukcji skrzydeł mocujemy je do kad¬ 
łuba z częściami nr 06 i nr G7, wiążąc 
nićmi i klejem, Dźwigar główny skrzyd¬ 
ła łączymy w podobny sposób % wręgą 
kadłuba nr 5, ustalając wznios skrzydła 
wg rysunku. 

BUDOWA RUCHOMYCH GOLENI 
PODWOZIA 

Do żeberka nr 75 gwoździkami przy- 
nitowujemy zawiaski nr 48 (zawiaski 
należy lutować). Z kolei przystępujemy 
do wygięcia goleni nr 47 z drutu stalo¬ 
wego (kształt gięcia podany jes^ na ry- 
sunku), Następnie mocujemy kółko nr 
50 (kółka można zrobić z drewna lipo¬ 
wego lub zakupić w składnicach mate¬ 
riałów modelarskich — w wymiarze A4). 
Goleń nr 47 oklejamy osłoną nr 46, łą¬ 
cząc ją od wewnętrznej strony łączni¬ 
kiem nr 39, wykonanym z rozpolowlo- 
nej obsadki zwykłego ołówka, następnie 
oba te detale łączymy ze sobą klejem 
kolodionowy m. 

Wykonane golenie wklejamy do skrzy¬ 
deł, łącząc za pomocą kleju żeberko 
nr 75 z żeberkiem nr 74. Po wyschnię¬ 
ciu kleju łączymy obie golenie za po¬ 
mocą nici nr 37 i gumki nr 8fi. Prze¬ 
prowadzając gumkę przez kadłub i ot¬ 
worki w żeberkach skrzydła, łączymy 
ją nićmi z goleniami. Należy przy tym 
pamiętać, by gumka była dość mocno 
naciągnięta, gdyż wówczas nie pozwoli 
ona zamknąć się samemu podwoziu do 
skrzydeł, a sztywność jej pozwoli utrzy¬ 
mać otwarte golenie w czasie kołowania 
modelu po ziemi. 

SILNIK GUMOWY 

Gumę — zakupioną — należy dokład¬ 
nie wymyć letnią wodą z mydłem, wy¬ 
trzeć suchą szmatką, następnie przygo¬ 
tować smar (gliceryna rozrobiona ^ 
sproszkowanym mydłem do golenia), 
którym natrzemy gumę, by była ela¬ 
styczna podczas pracy. Dokładne wymy¬ 
cie gumki jest konieczne, gdyż guma 
w składnicy jest zakonserwowana fol¬ 
kiem, który da się usunąć tylko tym 
sposobem. 

(dalszy ciąg na str. 13) 


WYKAZ CZĘŚCI MATERIAŁÓW DO RYSUNKÓW ROBOCZYCH „JAK-9P,, 


Nr 

pozycji 

rysunku 

Nazwa części 

Ilość 

szt. 

Wymiary w mm 

Materia! 

U wagi: 

4 

r 





I 

Wręga 

1 

= 5x50x65 sklejka 


2—12 

Wręgi 

11 

= 1 X 

sklejka 

— 

11 

Wręga 

1 

= 2x40x80 

sklejka 


13 

Wręga 

1 

*= L 

sklejka 


14 

Pólka 

1 

- 1x35x70 

sklejka 


15 

Łącznik 

2 

— 

szpilka 


16 

Grzybek 

l 

= 5 

sklejka 


17 

Tulejka 

1 

=> 2x10 

MS, 

rurka 

16 

Obrys statecznika 

1 

=* L 

sklejka 


19—22 

Żeberka 

4 

= 1 

sklejka 


23 

Podłużni cc 

3 

2 x 2 x 900 

sosna 


24 

Podłużnię*; 

2 

2 x 10x900 

sosna 


25 

Oś śmigła 

] 

0 1,8x100 

stal. 

drut 0 1,8 

26—27 

! Kołpak 

l 


sklejka 


28 

Śmigło 

3 

25 x 35 x 150 

dr. lipowe 


29 

Rury wydechowe spalin 

2 

12 X 12 x 125 

dr. lipowe 


30 

Kabinka 

Kpi. 

- 0.5 

celuloid 


31 

Maszt antenowy 

1 

2x7x60 

sosna 


32 

Silnik gumowy 

1 

“ 1x4x15.000 

guma 

ssakup. 

33 

Haczyk 

1 

= 1,5x60 

■"stal 

0 1,5 drut. 

34 

Haczyk 

1 

0 1,5x150 

Stal 

0 1,5 drut. 

35 

Oś mocującą 

i 

0 1 x 25 

stal 

0 1 drut. 

36 

Krawędź natarcia 

i 

2x5x140 

s?sna 


37 

Nić wyzwalająca 

i 

0 1 ^ 

nić 

nić 

38 

Kółko ogonowy 

i 

= 5x0 25 

sklejka 


39 

Łącznik 

2 

6x6x40 

drewno 

obsadka (ołówek) 

40 

Haczyk tylny 

1 

0 1x50 

stal 

drut 0 1 

41 

Rurka prowadząca 

l 

0 2x15 

MS. 

rurka 

42 

Przegub 

1 

^ 1,5x60 

stal. 

0 1,5 staL 

43 

Suwak 

1 

0 1,5x470 

stal. 

0 1,5 stal. 

44 

Łącznik 

i 

^ 1x60 

stal. 

0 1 sta!. 

45 

Klapka zamykająca 

2 

» 1x40x80 

sklejka 

~ sklejka 

46 

Osłona golenia 

2 

1 x 90x60 

sklejka 

*-* sklejka 

47 

Goleń podwozia 

2 

0 1,8x165 

stal* 

s, 1,8 drut. 

43 

Zawjasek 

2 

= 0,5x20x30 

bL cynk. 

» 0,5 bL cynk. 

49 

Nit 

8 

0 1 

gwoździk 


50 

Kółko A4 

2 

0 55x15 

guma 

zakup 

51 

Zawiaski klap podwozia 

2 

% 05x30x30 

bL alumin. 


52 

Odciągu ik tylnego haczyka 

1 

= 1 x 4 X 50 

guma 

rakup 

53 

Łącznik profilowy 

1 

= 2x20x20 

sklejka 


54 

Rurka balastowa 

1 

^ 0,5 0 10x50 

brystol 


55—60 

Żeberka statecznika 

6 

_ J 

sklejka 


61 

Końcówka 

2 

= 1x30x50 

sklejka 


62 

Krawędź natarcia 

l 

2x5 x400 

sosna 


63 

Dźwigar 

i 

2x7x400 

sosna 


64 

Krawędź spływu 

2 

2 x 7 X 200 

sosna 


65 

Klapka wyważająca 

3 

^ 0,5x15x40 

brystol 


66 

Końcówka aerodyn. 

3 

= 1 x80x40 

sklejka 


67 

Końcówki aerodyn* 

L 

^ 1 x 80 x 40 

sklejka 


68 

Krawędź natarcia 

2 

2 x 5 x 500 

sosna 


69 

Dźwigar 

l 

3x10x1000 

sosna 


70 

Listwa spływu 

2 

2 x 10 x 500 

sosna 


71—83 

Żebra 

26 

- 1,5 

sklejka 


84 

Końcówka 

2 

= 1,5X50X75 

sklejka 


85 

Łącznik 

14 

= 1,5x30x30 

sklejka 


86 

Gumka wyzwalająca 

1 

*= t x 4 x 80 

guma 

zakup 

87 

Nid łącząca 

i 

] 

nić 


88 

Siatka (tkanina gaza) 

2 

50x80 

gaza 


89 

Wsporniki 

2 

2x3 60 x 180 

sosna 


90 

Pokrycie 

2 

0,5x130x180 

brystol 


91 

Klapka wyważająca 

2 

- 0,5 

brystol 


92 

Lina antenowa 

l 

0 0,5 

brystol 




Plan modelu w podziałce 1:1, 2 ark. form, BI, do nabycia w redakcji w cenie 
20 zł po uprzednim dokonaniu wpłaty na konto PKO VI OM, W-wa 9-99 420 IGA 
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ciekawe konstrukcje 


ANGIELSKI SAMOLOT ODRZUTOWY 

AVRO „YULCAN” 


Pierwszy samolot tego typu zo¬ 
stał zbudowany w 1952 roku- Od 
tego czasu przez 4 lata prowadzo¬ 
no intensywne próby w Locie* Vul- 
ean jest jednym z trzech średnich 
bombowców dalekiego -zasięgu bu¬ 
dowanych przez W, Brytanię i zna¬ 
nych pod nazwą bombowce „V". 
Pierwszy lot prototypu w dniu 30.8,52 
ze względu na nie stosowany układ 
delty był poprzedzany próbami na 
samolotach doświadczalnych ,,AVRO 
7Q7 5ł będącymi zmniejszonymi mo¬ 
delami „Vulcana”. Obecnie samo¬ 
lot jest produkowany seryjnie, 
Vulcan jest wolnonośnym średnio- 
płatem o układzie czystej delty. Płat 
Yulcana stanowi! początkowo trój¬ 
kąt o kącie skosu na krawędzi na¬ 
tarcia równym 52°. W wersji seryj¬ 
nej jednak kształt krawędzi natar¬ 
cia uległ zmianie, co pozwoliło na 
zmniejszenie procentowości profilu 
w skrajnych częściach skrzydeł* 
Kadłub, który niewiele wystaje ze 
skrzydeł, mieści w przedniej czę¬ 
ści załogę i bogate wyposażenie ra¬ 
darowe* Podwozie składa się 
z trzech wielokołowych wózków, 
osadzonych na amortyzowanych go¬ 
leniach wciąganych w skrzydła 
i kadłub. Cztery silniki odrzutowe 


„Olympus KU 41 , o sile ciągu 4540 kG 
każdy, umieszczone w skrzydłach 
przy kadłubie. Samolot Vulcan prze¬ 
znaczony jest do transportu broni 
nuklearnej lub bomb zdalnie ste¬ 
rowanych. Do malowania samolotu 
użyto specjalnej farby białej od¬ 
blaskowej zapobiegającej szkodli¬ 
wemu promieniowaniu radioaktyw¬ 
nemu. 


DANE TECHNICZNE: 

Rozpiętość — 30,2 m 
Długość — 29,6 tn 
Wysokość — M m 
Fqw, nośna — ok. 270 mt 
Ciężar w locie ok. 68 000 kg 
Pułap — 18 000 m. 

Prędkość max. — ok. Ma = 1 

RYSZARD MORAWSKI 


(dokończenie ze str. ll) 

Teraz przystępujemy do ułożenia pasemek gumowych na 
długość I ilość, W deskę wbijamy na odległości 550 mm 
dwa dwucalowe gwoździe, na które nawiniemy pasemka gu¬ 
my, końce jej wiążąc nićmi. Przy układaniu pasemek gu¬ 
my — należy pamiętać, że muszą one być jednakowo na¬ 
ciągnięte, to znaczy jednakowo luźne, wobec tego wkłada¬ 
jąc je na gwoździe, trzeba je ułożyć swobodnie, bez na¬ 
ciągu. Gotowy sznur gumowy zakładamy na haczyk nr 33 
oraz na oś nr 25, następnie przewlekamy przez kadłub, łą¬ 
cząc detal nr 33 z nr 34. Należy pamiętać, że guma (silnik) 
nr 32 nie powinna przyciągać do siebie haczyka to znaczy 
do oporu na wagę nr ll pozostaje w pozycji, jaką wytwo¬ 
rzyła mu gumka nr 52, w przeciwnym razie nie działałoby 
urządzenie wyzwalające podwozie. 

POKRYCIE MODELU 

Pokrywanie modelu rozpoczynamy od kadłuba* Oklejamy 
go brystolem paskami w obwód wręg (najlepiej nadaje się 
do tego blok techniczny, który możemy zakupić w każdym 
sklepie MHD Pap,), Tak jak t kadłub, brystolem pokry¬ 
wamy miejsce chowania podwozia w skrzydłach oraz spód 
kadłuba w miejscach pracy suwaka nr 43, Chłodnicę pod 
kadłubem również oklejamy brystolem, natomiast Jej wlot 
i wylot oklejamy siatką (gaza). Pozostałe elementy, jak 
stateczniki i skrzydła, pokrywamy bibułką japońską (można 
kupić w składnicach modelarskich). 

Po wycięciu odpowiednich odcinków bibułki kładziemy 
ją bezpośrednio na szkielet skrzydła i umoczonym w cel ło¬ 
nie pędzelkiem smarujemy bibułkę w miejscach jej zetknię¬ 
cia się ze szkieletem* Po wyschnięciu obcinamy resztki bi¬ 


bułki wystające spoza konstrukcji. Następnie lakierujemy 
cellonem miejsca pokryte brystolem dwukrotnie, a pokryte 
bibułką — trzykrotnie. Następnego dnia przystępujemy do 
pomalowania modelu na odpowiednie kolory. 

Cały model — widok z góry — malujemy na kolor zie¬ 
lony, dolną jego powĄarzchnię, to jest od spodu, na kolor 
jasnoniebieski, łopatki śmigła na kolor srebrny, kołpak, koń¬ 
ce skrzydeł oraz wnętrze podwozia — na kolor czerwony* 
Wszystkie szczeliny lotek I sterów — w widoku z góry — 
kolorem srebrnym, a w środku od spodu — kolorem ciem¬ 
noniebieskim. Numery boczne 7 malujemy kolorem białym, 
znaki państwowe natomiast można zakupić w składnicach 
modelarskich. 

URUCHOMIENIE MECHANIZMU OTWIERAJĄCEGO 
PODWOZIE 

Nakręcamy silnik na parę obrotów. Obracamy model do 
góry podwoziem, lewą ręką trzymamy, by śmigło nam się 
nie rozkręciło, prawą ręką chowamy golenie do skrzydeł, 
zamykamy klapy, naciągamy nić nr 37 w kierunku czuba 
kadłuba, przesuwamy suwak nr 43 1 umieszczamy go w 
rurce nr 41 przedniej (przytrzymuje on zamknięte podwo¬ 
zie). 

Teraz obracamy model do normalnej pozycji podwoziem 
do ziemi, zwalniamy śmigło (odkręcając się zwalnia naciąg 
głównej gumy nr 32). Pracę rozpoczyna gumka nr 52, Prze¬ 
suwa ona haczyk nr 34 do pozycji maksymalnej w tył, na¬ 
stępnie ciągnie nić tir 37, która z kolei ^wyciąga z rurki 
przedniej nr 41 suwak nr 43. suwak ten łamie się na prze¬ 
gubie nr 42 — w ten sposób otwderają się klapy nr 45 1 go¬ 
lenie podwozia są otwarte. Model gotów do lądowania. 

ZDZISŁAW UMIŃSKI 
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Z OBRAD 

CENTRALNEJ RADY 
MODELARSTWA LPŻ 

Szybkie zmiany organizacyjne na¬ 
stępujące w ostatnim okresie w mo- 
delar stwi e spowodował y dwuk rot- 
ne zebranie się członków Prezy¬ 
dium CRM w celu omówienia ak¬ 
tualnych problemów i sajęcia sta¬ 
nowiska w kwestiach spornych lub 
wymagających zaopiniowania. Ze¬ 
brania te nastąpiły w krótkich od¬ 
stępach czasu, mianowicie 18.. 1.61 r. 
obradowało ścisłe Prezydium Rady, 
a w dniu 2.2. br. Prezydium Rady 
w rozszerzonym składzie o 5 dzia¬ 
łaczy zaproszonych z różnych dziel¬ 
nic kraju. 

Tematem dyskusji były następu¬ 
jące zagadnienia: 

Opracowanie wniosków dotyczących 
wprowadzenia zajęć modelarskich eto no¬ 
wego pOami I zakresu naueaania w 8-Jda- 
sowej szkole podstawowej. Wnioski te 
streszczają się w kilku słowach do za- 
pewtrkieryta szkolenia modelarskiego w do¬ 
wolnie wybrane! przez ucznia specjal¬ 
ności w klasie od rv do VIIL piróipottii- 
je filę, aby w związku z tym podnieść 
,.Za Jęcia praktyczne 1 techniczne” w 
wymiarze godzdn do 3 tygodniowo także 
w klasie IV 1 V (doiychazaaawy projekt 
mówi o 2 godz.). Natomiast P ,Rysunek 
techniczny" dla klasy VIII F planowany w 
wymiarze, 2 godzin tygodniowo, wyko¬ 
rzystać od półrocza na kreślenie planów 
modelarskich własnej konstrukcji. 

Omawiano potrzebę powiązania dal¬ 
szej współ pnący na odcinku modelar¬ 
stwa pomiędzy LPŻ a A PRL w postaci 
wspólnego wykor^ysstyu^anla wyposażenia 
pracowni, organimej i zawodów, wystaw 
itp. 

Zakres pomocy fimatTsawej i mate- 
terialotwej dla modekir^twn świadczony 
przez resort Oświaty i LPŻ oraz zwią¬ 
zane z tym wnioski do Prezydium 2G 
LPŻ o dodatkową pomoc finansową. 

Celowość 1 potrzebę uregulowania sta¬ 
wek opłat instruktorów modelarstwa, 
Które są różne w każdej Instytucji, 

Konieczność przyspieszenia starta ń o 
uregulowanie epftaiwy nadJVwan.ia przez 
Min. Oświaty uprawnień podagogicanyich 
tym instruktorom, którzy pracują bez 
przerwy w modelarstw.e już od szere¬ 
gu lat, 

Praedyskutown.no formy i zakres współ¬ 
pracy członków CRM z tygodnikiem or¬ 
gan Lzacy] nym .. Eipeżetowiec " T uchwala¬ 
jąc że członkowie Rady Centralnej i Rad 
Wojewódzkich maja obowiązek stałego 
dostarczania do publikacji materiałów, 
omawiających problemy nurtujące Ich 
teren. 

Przedyskutowano też projekt porozu¬ 
mienia o współdziałaniu resortu Oświa¬ 
ty j Ligi Przyjaciół Żołnierza w zakre¬ 
sie dalszej popularyzacji i rozwoju 
szkolenia modelarskiego, bazy produk¬ 
cyjnej zaopatrzenia materiałowego, 
spraw organizacyjnych L programo¬ 
wych. nanosząc szereg poprawek i uzu¬ 
pełnień. 

Poza tym zapoznano zebranych z no- 
wy mt kierunkami działalności LPŻ 
uchwalonymi na ostatnim Plenum ZG, 
jak konieczność zwiększenia wysiłków 
na pracę społecznie użyteczną, potrzeba 
i celowość wychowywania wszystkich 
członków LPŻ w zakresie obronności 
kraju, ograniczenie sportu wyczyno¬ 
wego, którego miejsce jest w związ¬ 
kach sportowych, i zagadnienia koordy¬ 
nacji pracy pomiędzy wszystkimi orga¬ 
nizacjami społecznymi. 

W drugim, rozszerzonych zebraniu 
Prezydium CRM brał udział także nowy 
Prezes ZG LPŻ. gen, bryg. Franciszek 
Księżarczyk, oraz Dyrektor 7,0 do 
Soraw Szkolenia płk Ł dypL Michał Do- 
dfk. Zebraniu przewodniczył wicemini¬ 
ster oświaty, mgr Jan Szkop, 

JAN MARCZAK 
Sekretarz CRM LPŻ 


K adłub holownika wykonano ze 
stali o konstrukcji spawanej. 
Stateczność jednostki przeliczono 
zgodnie z przepisami P.R.-S, dla stat¬ 
ków pływających po jeziorach o po¬ 
wierzchni ponad 25 m 2 Jednostka 
odznacza się fdobrą statecznością, 
może przewozić 12 osób -na pokła¬ 
dzie Górną część sterowni, wyko¬ 
naną z hydronalium, tak skonstruo¬ 
wano, by można ją było rozbierać, 
ze względu na przejścia pod niski¬ 
mi mostami. Wyposażenie pokłado¬ 
we jest w zasadzie takie jak typo¬ 
wych jednostek śródlądowych tej 
klasy. Na holowniku umieszczono 
dwie windy ręcme kotwiczono-cu¬ 
mownicze o uciągu 500 kg, kotwicę 
o ciężarze 35 kg oraz hak holowni¬ 
czy otwierany ze sterowni. Głów¬ 
nym założeniem konstrukcyjnym 
było przystosowanie holownika do 
holowania tratw oraz do spełniania 
roli jednostek manewrowych w por¬ 
tach rzecznych — tartacznych. Za¬ 
łożenia techniczne opracowało Biu¬ 
ro Konstrukcyjne Taboru Morskie¬ 
go w Gdańsku, a ekonomiczne uza¬ 
sadnienie potrzeby budowy tego ty¬ 
pu jednostek — Instytut Badawczy 
Leśnictwa w Warszawie, Jako za¬ 
sadnicze wytyczne przyjęto, że wy¬ 
miary jednostki muszą być dostoso¬ 
wane do warunków pływania w 
akwenach zamkniętych i rzekach. 
Holownik będzie pracował na wo¬ 
dach płytkich oraz wchodzi w róż¬ 
ne boczne szlaki wodne o trudnych 
warunkach nawigacyjnych. 

Kadłub może być odpowiednio 
mocny, przystosowany do pracy w 
krze lodowej, a poszycie powinno 
zsjpewnić długą żywotność kadłuba 
ze względu na ograniczone możli¬ 
wości remontowe. 

Załoga będzie się składała z 
dwóch josób, które ze względu na 
pracę z dala od bazy powinny posia¬ 
dać odpowiednie warunki bytowe. 
Zasięg statku — 70 godzin pracy 
silnika pełną mocą. Ze względów 
technologicznych konstrukcja wręg 
łamana. Dla zwiększenia uciągu za¬ 
projektowano dysze oraz wykonano 
tzw. tunel otwarty z klapą zamyka¬ 
ną przy biegu wstecz, co ma na ce¬ 
lu umożliwienie zasysania wody 
przez śrubę. Do napędu statku za¬ 
stosowano silnik angielski firmy 
MeadOAvs typu Porpais DM — 330 
o mocy 62 KM, 1300 obr./min. 

Silnik odznacza się bardzo zwar¬ 
tą budową i małym ciężarem. Roz¬ 
ruch silnika elektryczny, sterowany 
ze sterowni, Na holowniku wyko¬ 
nano instalację elektryczną na na¬ 
pięcie 24 wolt. Źródłem prądu są 
akumulatory ładowane prądnicą, za¬ 


wieszoną na silniku. Instalacja elek¬ 
tryczna służy wyłącznie do oświet¬ 
lania statku i rozruchu silnika. Po¬ 
mieszczenia mieszkalne, tylko dla 
załogi, sterownia i siłownia mogą 
być ogrzewane instalacją centralne¬ 
go ogrzewania, opalaną koksem. 

Holownik „Blisak” nadaje się tak¬ 
że dla przedsiębiorstw budownic¬ 
twa wodnego jako jednostka po¬ 
mocnicza przy budowlach wodnych, 
przy pracach regulacyjnych dla Żeg¬ 
lugi Gdańskiej, do obsługi Kanału 
Warmińskiego oraz jako jednostka 
manewrowa w portach śródlądo¬ 
wych j przy wydobywaniu kruszy¬ 
wa. 


DANE TECHNICZNE: 


Długość pokładu 

1,5 m 

Największa szerokość 

2,80 m 

Zanurzenie maksymalne 

0,68 m 

Moc maszyn 

62 KM 

Ilość śrub 

i 

Załoga 

2 osoby 


OPIS BUDOWY MODELU 
„FLISAK* 


Budowę modelu rozpoczynamy od 
wycięcia wręg kadłuba statku ze 
sklejki 4 mm grubości. Uwaga: sza¬ 
blony wręg wykonać z kartonu i do¬ 
piero od rysować na sklejce; w żad¬ 
nym przypadku nie należy wręg 
rysować bezpośrednio przez kalkę, 
gdyż wynikną niedokładności. Po 
sporządzeniu wręg przygotowujemy 
klocek na dziobnicę i rufę, a na¬ 
stępnie na kartonie rysujemy roz¬ 
stawienie wręg wzdłuż kadłuba. Na 
desce montażowej rozmieszczamy 
wręgi w oznaczonych miejscach 
przymocowując je do deski monta¬ 
żowej klockami drewna. Całość 
kadłuba pokrywamy sklejką 1 lub 
1.5 mm, a następnie po wyschnię¬ 
ciu kleju (schnie około 24 godzin) 
kadłub czyścimy dokładnie papie¬ 
rem ściernym różnej grubości. Po¬ 
kład wykonujemy ze sklejki 2 mm 
grubości. Nadbudówkę modelu naj¬ 
lepiej skleić ze sklejki 1,5 mm, 
wzmacniając w miejscach łączenia 
listewkami sosnowymi 3X3 mm. 
Dach nadbudówki profilujemy z ka¬ 
wałka deseczki. W wycięte otwory 
na okna należy wstawić szybkę z 
plexi. Obramowanie okna najlepiej 
wykonać z cienkiej sklejki 0.8 mm 
naklejając ramkę po wstawieniu 
szybki. Hak holowniczy należy wy¬ 
piło wa ć ‘7, blachy miedzianej, a w 
orzypadku braku blachy miedzianej, 
hak można zrobić z odpowiedniej 
grubości deseczki niełupliwego 
Dokończenie na sir. 25 
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URZĄDZENIA 

RADAROWE 

NA STATKACH MORSKICH 

(dalszy ciąg z nru 2/62) 

Antena radaru firmy Kelvin-Hughes ma nieco od¬ 
mienną budowę od anten poprzednio opisanych. Składa 
się z poziomo usytuowanego reflektora typu tzw. „szcze¬ 
linowego", posiadającego kształt rynienki, zamkniętego 
w szczelnej obudowie ze szkła organicznego (plexi), 
oraz z rożka falowodu. Podobnie jak wszystkie do¬ 
tychczas omawiane anteny, całość osadzona jest na 
pionowej osi silnika elektrycznego, nadającego jej 
ruch obrotowy. Podstawę anteny wraz z silnikiem 
stanowi stożkowa kolumna z blachy stalowej. 

Anteny nawigacyjne spotykane na okrętach wojen¬ 
nych są w zasadzie zbudowane w sposób identyczny, 
jak anteny stosowane na jednostkach handlowych. 
Różnica między nimi polega jedynie na wymiarach 
samych reflektorów. Oprócz anten nawigacyjnych 
okręt wojenny musi być w zależności od swego przez¬ 
naczenia zaopatrzony również w szereg urządzeń ra¬ 
diolokacyjnych specjalnych, przeznaczonych do kie¬ 
rowania ogniem artylerii pokładowej, do wykrywa- 



Kys, 5. Antena para bota id u średnicę 0J5 m 


nia i określania współrzędnych położenia celów po¬ 
wietrznych (samoloty, rakiety zdalnie sterowanej 
I tym podobnych zadań. 

Zasadniczym typem anteny radarowej, nie spoty¬ 
kanej z reguły na statkach handlowych, jest antena, 
której reflektor posiada kształt parabolo idy obroto¬ 
wej. Beflektor może być tu również wykonany w 
dwóch wersjach; albo wytłaczany z blachy stalowej 
usztywnionej odpowiednim ożebrowaniem, albo z siat¬ 
ki drucianej, rozpiętej na „rusztowaniu” z prętów. 
W ognisku paraboloidy znajduje się rożek falowodu. 
Całość zamontowana jest na obrotowej podstawie, 
napędzanej silnikiem elektrycznym. Ten typ anteny 
może przybierać różne wymiary, w zależności od 
mocy, zasięgu i innych parametrów pracy urządzenia 
radiowego. Jeden z typów tego rodzaju anten poda¬ 
ny jest na rys. 5. Dotychczas omówione anteny rada¬ 
rowe charakteryzują się tym, że „wiązka promieni” 
omiatająca pole obserwacji posiada specyficzny 
kształt, a mianowicie pole wiązki obejmuje swoim 
zakresem kąt rozchylenia 20° w płaszczyźnie pozio¬ 
mej, zaś w płaszczyźnie pionowej ok. 2°. 

Dla określenia wysokości obserwowanego obiektu 
nad punktem obserwacyjnym stosowane są anteny 
z reflektorem ustawionym pionowo, poruszającym się 
ruchem wahadłowym, z jednoczesnym obrotem w 
płaszczyźnie poziomej. Ten typ anteny przedstawia 
rys. 6. Stosowane są również urządzenia radioloka¬ 
cyjne, w których występują sprzężone ze sobą dwa 
reflektory. W ten sposób uzyskuje się możność jed¬ 
noczesnego określania zarówno odległości przeszkody 
od stacji namierzającej, jak i współrzędnych wyso¬ 


kości tej przeszkody. Ten typ anteny, a raczej zespo¬ 
łu anten, jest przedstawiony na rys. 7, Ze względu 
na znaczne wymiary tego urządzenia, reflektory są 
z reguły wykonane z siatki rozpiętej na odpowiednio 
ukształtowanych ramach. 

Przytoczone dotychczas przykłady nie wyczerpują 
oczywiście całości zagadnienia ze względu na ogrom¬ 
ną rozmaitość form i typów anten radarowych, jed¬ 
nak dla modelarzy powinny stanowić wystarczającą 
pomoc przy budowie modeli redukcyjnych. 

Zajmijmy się z kolei techniką wykonania poszcze¬ 
gólnych typów anten. Zasadniczym czynnikiem wpły¬ 
wającym na wykonanie modelu anteny radarowej 
jest podziałka, w jakiej budujemy model. Oczywiście, 
im mniejsza skala modelu, tym większe będziemy 
musieli przyjąć uproszczenia. 

Z materiałów potrzebnych do budowy anten rada¬ 
rowych konieczne będą: cienka blaszka mosiężna, 
miedziana lub stalowa, siatka mosiężna o drobnych 
oczkach, stosowana w filtrach paliwowych pojazdów 
mechanicznych, ewentualnie siatka azbestowa palni¬ 
ków gazowych typu Auera, druty miedziane, mo¬ 



Rys. 6. Antena pionowa, rozpiętość 5 m 


siężne lub stalowe o różnych grubościach, cyna lutow¬ 
nicza, kalafonia, skrawki szkła organicznego (plexi), 
farby oraz dobry klej, najlepiej Cristalcement. 

Narzędzia — to lutownica radiowa, nożyczki, pła¬ 
skie szczypce, mały młotek, pincetka, kilka uchwy¬ 
tów sprężynowych typu fotograficznego, drobny pa¬ 
pier ścierny, pędzelki. 

Zasadą dobrego wykonania tak drobnych elemen¬ 
tów modelu, jakie stanowią modele anten radaro¬ 
wych, jest jak najdalej posunięta czystość obróbki 
i precyzja dopasowania poszczególnych elementów do 
siebie, staranne wykonanie połączeń i w końcu bar¬ 
dzo staranne i delikatne malowanie. Należy stale pa¬ 
miętać, że wygląd całego modelu zależy w głównej 
mierze od cierpliwości modelarza, a niejednokrotnie 
zwykła niedokładność czy pośpiech przy malowaniu 
całości niweczy całkowicie efekty precyzyjnej i sta¬ 
rannej obróbki poszczególnych jej elementów. 



Ry$. 7. Zespót 'anten, rozpiętość 4 m 


Zasadniczym elementem modelu anteny radarowej 
jest reflektor z rożkiem i silnikiem. Reflektor w wer¬ 
sji ażurowej wykonujemy z siatki mosiężnej lub az¬ 
bestowej, którą przycinamy do odpowiedniego kształ¬ 
cą, U. na str, 20 ) 
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INŻ. iAN CZARNECKI 


BUDUJEMY 


► MODELE ŚLIZGÓW 


ŚRUBY DO MODELI ŚLIZGÓW 


Śruby* używane do napędu modeli 
ślizgów, są śrubami p ólzanurzony mŁ 
Pól zanurzoną nazywamy ta^ą śrubę* 
która pracuje tylko częściowo za¬ 
nurzona w wodzie — 1/3, 3/2, 3/4 śred¬ 
nicy śruby. Tego rodzaju śruby są trud¬ 
ne do obliczenia i nawet dokładnie 
przeliczone, w praktyce nie zawsze da^ 
dzą te efekty, których spodziewaliśmy 
się* Zastosujemy tu nieco inny spo¬ 
sób, by osiągnąć dobre wyniki. Zaj¬ 
miemy się więc teoretycznym określe¬ 
niem wymiaru śruby (przybliżony), 
a mając podane stosunki skoku śruby 
„H ,ł do średnicy śruby „D” — określi¬ 
my potrzebną nam śrubę. Następnie 
wykonamy kilka śrub nieco różnią¬ 
cych się od siebie pewnymi parame¬ 
trami i praktycznie będziemy dobierać 
śruby do silnika i ślizgu. Bardzo po¬ 
mocne byłoby tu stanowisko badaw¬ 
cze doboru śrub do silnika, jednak 
ze względu na jego brak — śruby, jak 
już wspomniałem, dobierzemy bezpo¬ 
średnio na ślizgu, puszczając takowy 
i mierząc osiągnięte wyniki, zalecam 
tu prowadzenie notatek, w których 
zapisywalibyśmy skok 1 średnicę ba¬ 
danej śruby, wielkość otwarcia paliwa 
(ilość obrotów przy odkręcaniu śruby 
regulującej dopływ paliwa do gażnl- 
ka), rodzaj stosowanego paliwa I osią¬ 
gnięte wyniki — tj. osiągnięte przez 
ślizg szybkości. Dobrze byłoby zano¬ 
tować też i stan powierzchni wody, 
1 temperaturę otoczenia, która jest 
ważna specjalnie dla silników ze świe¬ 
cą żarową. Tego rodzaju prawidłowo 
prowadzone notatki pozwolą na porów¬ 
nanie wyników różnych „biegów** śliz¬ 
gu przy różnych śrubach oraz na 
wyciągnięcie wniosków dotyczących 
właśnie doboru śruby do ślizgu i sil¬ 
nika. 

Nie będę więc tu podawał dokład¬ 
nego sposobu przeliczenia śrub — 
lecz podam tylko sposoby doboru 
i wykonania śruby. Dla zorientowa¬ 
nia się w sposobie dokładniejszego 
przeliczenia odsyłam zainteresowanych 
do artykułu inż. Barda* drukowanego 
w jednym z czasopism modelarskich, 
pod tytułem „Parę stów o śrubach 
do modeli szybkościowych**. 

Moc silnilub zamocowanego w śliz¬ 
gu, określa”ię mocą efektywną Ne 
w KM. mierzoną na wale silnika oraz 
odpowiednimi do tej mocy obrotami 
wału n, w obr./min. Przeważnie po¬ 


dawane są moce maksymalne silni¬ 
ka, które można osiągnąć przy sto* 
sowa nl u odpowiednich paliw. 

Weźmy na przykład silnik G21-Su- 
pertigre „V”* 29, produkcji włoskiej, 

u którego N e = 0,6 KM, przy n = 
16 009 obr/min. 

Moc silnika przenoszona jest poprzez 
sprzęgło przy kole zamachowym silni¬ 
ka, wał pędny, sprzęgło przy wafie 
śrubowym, wał śrubowy i w końcu 
na piastę śruby. Dzięki tarciu w obu 
sprzęgłach, w łożysku wału pędnego 
jak i łożyskach wału śrubowego — 
moc na piaście śruby Npg r będzie 
mniejsza niż moc na wale silnika. Na 
pokonanie wyżej wymienionego tarcia 
tracimy 5 do 10 proc,, mocy silnika. 
Określając przez współczynnik 

sprawności napędu, mogę napisać, że 
on wynosi: 

= 99 do 05% 

a wówczas moc na piaście śruby okre¬ 
ślimy ze wzoru: 

N nśr ” % N e (KM) -+ N pśr = fl n -N e (KM) 

w naszym wypadku otrzymamy moc 
na piaście śruby: 

N PŚr “ (0.9 0,95} * 0,6 - 0,54 do 0,57 (KM) 

2 powyższego możemy wyciągnąć 
następujący wniosek: żeby na piaście 
śruby naszego ślizgu otrzymać możli¬ 
wie największą moc, musimy sprzę¬ 
gła i łożyska wykonywać dokładnie, 
i starannie, z dobrze na nie przedtem 
dobranych odpowiednich materiałów. 
Nie można zapominać też i o odpo¬ 
wiednim smarowaniu trących się 
części. 

Moc otrzymaną na piaście śruby 
N pśr zamieniamy na wytworzenie na 
śrubie siły działającej w kierunku ru¬ 
chu ślizgu — tak zwanej siły ciągu 
śruby F c , oraz na nadanie modelowi 
ślizgu szybkości V fil . Mierząc siłę ciągu 
śruby P c w KG oraz szybkość ślizgu 
V fl w m/sek., możemy napisać, że 
moc na piaście śruby N p g T równa jest 
iloczynowi siły ciągu śruby P c i szyb¬ 
kości ślizgu Vgj, dzielone przez 75, 
czyli: 


P c - Vgi 

Npśr - ( KM ) 

Nasz wzór możemy także napisać po- 
przekształceniu w następującej formie, 

V v Sl - 75‘Npgr (tG m/set) 

Dla tego naszego przykładu wielkość 
ta wyniesie; 

V fil -= 75*0,54 - 40,5 (kG m/aek) 
przy założeniu że ^ = 90 proc. 

Załóżmy, że silnik w naszym ślizgu 
uruchomiliśmy i ślizg puściliśmy na 
wodę. Początkowo mamy dużą silę 
ciągu, a małą szybkość. W miarę na¬ 
bierania szybkości przez ślizg — ro¬ 
śnie szybkość ślizgu, a maleje siła 
ciągu. Podczas ruchu ślizg pokonuje 
opory ruchu — jak opór powietrza, 
opór tarcia pływaków" o powierzchnię 
wody itp. z chwilą gdy opory ruchu 
ślizgu i siła ciągu śruby wyrównają 
się — otrzymamy stałą szybkość ślizgu, 
w danym przypadku maksymalną 
i przez ślizg możliwą do osiągnięcia. 

Zęby to sobie jaśniej wytłumaczyć, 
wróćmy do naszego przykładu. 

Przy szybkości = 5,55 m/sek., 

co odpowiada szybkości 20 km/godz.* 
otrzymamy siłę ciągu śruby równą: 

40,5 

P c =-= 7,28 kG, 

5,55 

przy — 11,1 mysek odpowiadającej 

40 km/godz,: 

40*5 

P p «- - 3,64 kG. 

n,i 

przy = 22,2 mysek. odpowiadającej 

80 km/go&z.: 

40,5 

Fp » -—— = l,82kG, 

22,2 

Widzimy więc, że ze wzrostem szyb¬ 
kości ślizgu V ń | maleje siła ciągu 
śruby P c . 

Zainteresuje nas z pewnością pyta¬ 
nie, Jaka może być maksymalna szyb¬ 
kość naszego ślizgu. 

By na nie odpowiedzieć, musimy znać 
ilość obrotów silnika odpowiadających 
jego maksymalnej mocy, ilość obro¬ 
tów śruby oraz wielkość skoku śru¬ 
by H. 

przypominam, że skok śruby H Jest 
to droga, jaką przepędzie śruba pod¬ 
czas jednego jej obrotu. 

Szybkość więc śruby w kierunku ru¬ 
chu ślizgu zależna będzie od wielkości 
skoku śruby H i jej obrotów m Śru¬ 
ba, osadzona na wale śrubowym, zwy¬ 
kle ma te same obroty, co wał sil¬ 
nika, Jeżeli założymy dalej, że śru- 



URZĄDZENIA RADAROWE 
KA STATKACH MORSKICH 

dokończenie ze str. 19 


tu, a następnie wyginamy, najlepiej na szablonie 
z okrągłego wałka o odpowiedniej średnicy. Na tym 
samym szablonie wyginamy obramowanie siatki, wy¬ 
konane z miękkiego drutu mosiężnego lub stalowego, 
po czym nalutowujemy je na uprzednio przygotowa¬ 
ną siatkę. Następnie włutowujemy pionowe żeberka 
reflektora. Reflektor anteny typu Kelvln-Hughesa 
możemy wykonać obrabiając odpowiednio kawałek 
plexi, Po obrobieniu i wypolerowaniu nawiercamy go 
na całej długości cienkim wiertłem, po czym do otwo¬ 
ru napuszczamy czarnej lub ciemnoszarej farby. Tak 
uzyskana wewnątrz kolorowa nitka imituje reflektor 
obudowany plexi. Reflektor o kształcie paraboloidy 
obrotowej wyklepujemy z miękkiej blachy, najlepiej 
miedzianej, na szablonie z miękkiego drzewa. Z kolei 
przystępujemy do przygotowania „rusztowania” któ¬ 
rym reflektor jest związany ze swą podstawą obroto¬ 
wą. „Ruszt owa nie” to, jak widać z załączonych rysun¬ 
ków, może przybierać rozmaite kształty, dlatego moż¬ 



na tu powiedzieć, że wykonujemy je z odpowiednio 
ukształtowanych drutów, zlutowanych ze sobą i przy- 
lutowanych do reflektora. 

Rożek anteny wykonujemy z drutu miedzianego 
opiłowanego do pożądanej formy j włutowujemy w 
osi symetrii reflektora pamiętając, aby rozszerzenie 
na końcu stożka znalazło się w ognisku reflektora. 

W następnej kolejności przygotowujemy z kawałka 
metalu model podstawy anteny wraz z silnikiem 
elektrycznym i łączymy go przez lutowanie z „rusz¬ 
towaniem” reflektora. Kolumnę, na której jest 
umieszczona antena, wykonujemy albo z drzewa, 
i wtedy naklejamy na nią Cr i stal cementem całą 
dotychczas wykonaną konstrukcję, albo z metalu, 
i wtedy montujemy całość za pomocą lutowania. 

Po zmontowaniu i oczyszczeniu całości malujemy 
ją bardzo cienkimi warstwami farby posługując się 
przy tym delikatnym pędzelkiem. Stosujemy następu¬ 
jące kolory farb: kolumna anteny w kolorze nadbu¬ 
dówki statku, najczęściej kremowa lub biała, „rusz¬ 
towanie” wraz z podstawą i silnikiem elektrycznym 
— jasnoszare. Reflektor z rożkiem — czarny lub 
ciemnoszary. 

raź. KRZYSZTOF LUKAS 
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ba pracująca w wodzie nie będzie 
miała strat, to możemy przyj ąć, że 
szybkość śruby odpowiadać będzie 
szybkości ślizgu, a wówczas możemy 
napisać wzór na szybkość ślizgu: 

V Ś1 = H - n 

mierząc wielkość skoku H w metrach, 
a obroty n w minutach — otrzymamy 
szybkość ślizgu: 

K«n 

Vfii “ (W sck >) 

albo 

H>n■60 

V|| ™ --— (km/godz.) 

1000 

Posługując się powyższymi -wzorami 
i przyjmując dla naszego przykładu 
skok śruby H *= 0,12 metra, a obroty 
śruby n = 16 000 obr./mim, po pod¬ 
stawieniu otrzymamy szybkość ślizgu 
równą: 

0,12*16000*60 

Vgi = “ 115,2 (km/godz.) 

1000 

albo 

0,12 *16000 

Vfl = ——-- 32 (m/sek) 


Siła ciągu śruby, odpowiadająca tej 
maksymalnej szybkości, będzie: 

40,5 

P e --- około 1,26 (kG) 

32 

Powyższą szybkość otrzymalibyśmy 
wtedy, gdyby sprawność śruby w T yno¬ 
siła 10Q proc. i gdyby opory ruchu 
ślizgu przy tej szybkości równały się 
1,26 kG, Szybkość powyższą nazwiemy 
szybkością teoretyczną. Sprawności 100 
proc, śruba nigdy mieć nie może, 
a więc i szybkości takiej nie osiągnie- 
my. 

Występuje tu bowiem tak zwany po¬ 
ślizg, to jest procentowe odchylenie 
między szybkością ślizgu l szybkości 
w powstałej z obliczenia obrotów i sko- 
ku śruby, wielkość poślizgu waha się 
w granicach około 10 proc. 

Przyjmując dla naszego przykładu 
poślizg równy 10 proc., otrzymam wiel¬ 
kość poślizgu równą: 

115,2. 0,1 — 11,5 km/godz., 

a wówczas rzeczywista szybkość na¬ 
szego ślizgu wyniesie: 

115,2 — 11,5 -= 103,7 km/godz. 

Ma się rozumieć, że wyżej podane 
obliczenia należy traktować jako przy¬ 
bliżone, dają jednak one możność 
określenia szybkości ślizgu, która przy 
dobrym wykonaniu samego ślizgu i na¬ 
pędu jest możliwa do osiągnięcia. 

Zwracam tu uwagę specjalnie na 
wielkość oporów ruchu ślizgu wystę¬ 
pujących podczas ślizgu, a które jak 
widzieliśmy — wpływają na szybkość 
ślizgu. Gdy bowiem opory ruchu śliz¬ 
gu przy obliczonej szybkości będą 
Większe niż (w naszym przykładzie) 
1,26 kG, szybkość ślizgu będzie mniej¬ 
sza niż obliczone. By zmniejszyć opo¬ 
ry ruchu, należy unikać „kanciastych” 
kształtów w kadłubie ślizgu — nada¬ 
wać mu kształt opływowy, przy szyb¬ 
kościach powyżej 90 km/godz. zastoso¬ 
wać osłonę silnika, dać prawidłowy 
kąt nachylenia płaszczyzn unoszących 
pływaków itp. Krótko mówiąc, należy 
nadać taki kształt naszemu modelowi 
ślizgu, by osiągnąć jak najmniejsze 
opory ruchu. 

Szybkość ślizgu w bardzo dużym stop¬ 
niu zależy od sprawności Śruby. Spra¬ 
wność śruby przy modelach ślizgów 
waha się w granicach od 0,5 do 0,7. 

Od czego zależy sprawność śruby? 
Sprawność i dobroć śruby zależa od: 

2) stosunku skoku do średnicy śruby 
H 

D 

2) wielkości skoku H lub wielkości 
średnicy śruby D 

3) dokładnego geometrycznie wykona¬ 


nia śruby i prawidłowego hydrody¬ 
namicznego kształtu śruby 

4) ilości łopatek śruby 

5) wytrzymałości śruby. 

Rozpatrzmy po kolei powyższe pun¬ 
kty. 

Ogólnie można przyjąć jako podsta¬ 
wę, że sprawność śruby jest tym więk¬ 
sza, im będzie mniejszy stosunek sko- 
H 

ku do Średnicy ■—. Dobrą sprawność 
D 

wykazują śruby, u których —- waha się 
D 

w granicach 2,4 do 2,6, a więc przy wy¬ 
konywaniu śrub należy dążyć do utrzy¬ 
mania się w tych granicach. 

Dla ślizgów, napędzanych silnikiem 
o pojemności skokowej 2,5 cm 5 , przyj¬ 
mujemy średnicę śruby D w grani¬ 
cach od 38 do 44 mm. 
a skok śruby H — od 195 do 115 mm 
Dla orientacji podaję dane śrub, któ¬ 
re w ślizgach dały dobre wyniki: 


skok H mm 

no 

112 

118,8 

119 

śred. D mm 

30 

40 

44 

46 

stos unck — 

D 

2,9 

2,3 

2,7 

2,6 


Dla ślizgów z silnikiem o poj. skok. 
5 cm* przyjmujemy średnicę śruby D 
w granicach od 46 do 52 mm i skok 
H w granicach od 120 do 136 mm. 
Dobre wyniki dały śruby o charakte¬ 
rystykach: 


skok Hmm 

130 

139,2 

140 

130 

135 

132 

śred. D mm 

48 

48 

50 

52 

52 

55 

, K 

stosunek — 

D 

2,7 

2,9 

2,8 

2,5 

2,6 

2,4 


Dla ślizgów z silnikiem o poj. skok. 
lo cm* przyjmujemy średnice śrub 
D w granicach od 58 do 62 mm i wiel¬ 
kości skoku H od 150 do 162 mm. 

Z dobrymi wynikami zastosowano 
w ślizgach śruby; 


skok H mm 

170 

168 

173,6 

152,4 

160 

150 

śrtd. D mm 

59 

60 

62 

63,5 

64 

70 

i H 

stosunek — 
D 

2,88 

2,8 

2,8 

2,4 

2,5 

2,14 


Powyżej podane zostały zasadnicze 
wymiary śrub do modeli ślizgów klasy 
2,5, 5 1 10 oraz dane zebrane z tych 
ślizgów, które osiągnęły dobre wyniki 
w zawodach. 

Pytanie teraz — jak dobierać te 
śruby do silników? Na ogół trzeba 
przyjąć zasadę, że do silników wysoko 
obrotowych należy brać śruby o mniej¬ 
szych średnicach i wyższych skokach 
nie przekraczających Jednak stosunku 

— równe 2,8; przy silnikach średnio- 
D 

obrotowych — śruby o średnicach więk¬ 
szych a mniejszych skokach, przy czym 

stosunek — powinien być w grani- 
D 

cach od 2,4 do 2,6. 

Pamiętać też należy, że przy zwięk¬ 
szaniu się obrotów śruby od pewnej 
górnej granicy, sprawność śruby gwał¬ 
townie maleje, a ze zwiększaniem sko¬ 
ku niekoniecznie otrzymamy większą 
szybkość. 

Przy wykonywaniu śrub zaleca się 
przyjąć jako stały jeden z parame¬ 
trów śruby (na przykład średnicę śru¬ 
by), a zmieniać skok, względnie przy¬ 
jąć jako stały skok śruby, a zmieniać 
średnicę. 

c. d. n. 



9 Modelem „Jagoda'* na zawo¬ 
dach państw demokracji ludowej w 
Bułgarii zająłem H miejsce wy* 
niklem 74,8 kni/m. Obecnie osiągam 
prędkość w granicach 80 km/h, co 
jest konsekwencją prawidłowego 
silnika, a także doboru właściwej 
śruby. Obserwując starty modeli na 
wzburzonej wodzie, doszedłem do 
wniosku, że celowe będzie wykona¬ 
nie modelu długiego, co zapewni 
ślizgowi stateczność przy większej 
prędkości, Do napędu modelu za¬ 
stosowałem silnik ze świecą żarową 
#>OS — MAX — 15’\ Z powodze¬ 
niem można zamontować silnik sa¬ 
mozapłonowy, np. „Jaskółka JT\ 
„Schloser'*, „Webra", itp, 

BUDOWA MODELU: 

Kadłub drążony jest z klocka lipo¬ 
wego do grubości ścianki 4 mm, rur¬ 
ka prowadząca i uszczelniająca wał 
wklejona jest do kadłuba klejem ko- 
lodionowym. Łoże pod silnik drążone 
jest w pełnym klocku, w nim są u- 
mieszczone śrubki M3, mocujące silnik, 
pod łopatkami silnika wklejone są 
dwa kawałki sklejki 2 mm — zabez¬ 
piecza to konsolki silnika przed wgnla¬ 
taniem się w miękkie drewno. 

Pręty mocujące pływaki dopasowa¬ 
ne są na wcisk do kadłuba ! zakle¬ 
jone kolodionem. 

Podstawnik Śruby przymocowany Jest 
do kadłuba dwoma wkrętami do drew¬ 
na, Zbiornik paliwa umieszczony jest 
na zewnętrznej ściance kadłuba, rurki 
w kierunku Jazdy modelu. 

Pływaki wykonane są 2 blachy śred¬ 
niej twardości, spodnia ich część okle¬ 
jona sklejką 1 mm. 

Pływaki umocowane są na prętach 
mocujących za pomocą ciasnego wpa¬ 
sowania, a następnie wklejenia na 
klej. 

Mechanizm napędowy: Wał napędo¬ 
wy wykonany jest ze srebrzanki 
0 14 mm, przeguby kryte. Koło za¬ 
machowe wykonane Jest 2 brązu. Pod¬ 
stawnik duralowy z wciśniętym! brą¬ 
zowymi panewkami, wał śruby to¬ 
czony, a następnie szlifowany. 

Śruba napędowa — stalowa — luto¬ 
wana na mosiądz lub miedź. Należy 
zwrócić uwagę na staranne wykona¬ 
nie śruby, jej krawędzie muszą mieć 
ostrość noża, powierzchnię łopatek po¬ 
lerować do połysku. Model w celu zabez¬ 
pieczenia przed działaniem paliwa alkcn 
holowego należy pomalować dwukrotnie 
Lakierem „Hemoiak 1 *. 

Stosowanie paliwa —* świeca włoska’ 
„Saturno”: 25*/ 0 nitrometanu, 22^ ry¬ 
cyny, %% nitrobenzenu, 5% metanolu. 

ANDRZEJ RACHWAŁ 
Dąbrowa Górnfcza 
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brazić precyzyjne modelarstwa bez 
konieczności wiercenia trkich 
otworków? Na pewno nie. 

Dla uniknięcia lego kłopotu po- 
stanowiłem zbudować małą ręczną 
wiertarkę (do otworów płytkich) na¬ 
pędzaną silnikiem elektrycznym 
24 V, pochodzącym ze złomu lotni¬ 
czego. Źródło prądu dJa wiertarki 
to odpowiednio dopasowany trans¬ 
formator. 

Gotowy zesta/w wykorzystuję ja¬ 
ko wiertarkę i szlifierkę do precy¬ 
zyjnej obróbki. 

Cały zestaw składa się z: 

1) transformatora 220.24V 100 W, 

2) silnłezka elektrycznego 26 V 
3000 obr./min., 

Z) 2 odcinków przewodu podwój¬ 
nego, 

4) pokrywki metalowej wytoczo¬ 
nej z, duraduminium, 

5) główki wiertarki z dopasowa¬ 
nym i otworami na tryb wystający 
z silnika z jednej strony i do śred¬ 
nicy wierteł dentystycznych z dru¬ 
giej. W główce znajdują się dwa 
gwintowane otwory (3 mm). 

Po wkręceniu w nie wkrętów bez 
łebków mocujemy główkę z sil¬ 
nikiem i wiertło w główce, 

6) kompletu r wierteł krótkich uży¬ 
wanych do tzw. kątnicy, 

7) specjalnego uchwytu do szli¬ 
fowania, w którym mocuje się ka¬ 
mienie szlifierskie (sprzęt denty¬ 
styczny) o małych średnicach. 

8) śrub mocujących z podkładka¬ 
mi i nakrętkami* 

Wiertarkę wraz z oprzyrządowa¬ 
niem w stanie rozłożonym [widzimy 
na zdjęciu dolnym* Sposób posłu- 
giwanlLa się nią w pracy ilustruje 
zdjęcie górne. 

Nie opracowałem rysunków do 
artykułu, gdyż chodzi mi przede 
wszystkim o wykazanie możliwo¬ 
ści wykonania takiego narzędzia. 
Samo wykonanie zaś uzależnione 
jest od posiadanego sprzętu i ma¬ 
teriału. Silni ki tego rodzaju, w róż¬ 
nych odmianach, na pewno znajdu¬ 
ją się w posiadaniu modelarzy. A 
więc trochę chęci, Sprytu i pracy — 
i narzędzie gotowe. 

R. GABRYSIAK 


WYSTAWA MODELARSTWA 
LIGI PRZYJACIÓŁ 

Żołnierza 

WE WROCŁAWIU 


Z a rząd Woj c w ótfzk i Ligi 
Przyjaciół Żołnierza we Wro¬ 
cławiu w miesiącu kwietniu 
br* organizuje wystawę mo¬ 
delarstwa ŁPŻ, Według na¬ 
szych przypuszczeń na wysta¬ 
wie znajdą się modele godne 
obejrzenia* Między innymi 
będą eksponowane modele ko¬ 
lejowe, wykonane przez wro¬ 
cławskich modelarzy LPŹ. 


W szyscy na pewno zgodzimy 
się z określeniem, że mode¬ 
larz — w całym tego słowa 
znaczeniu — to człowiek obeznany 
z techniką oraz bezustannie śledzą¬ 
cy jej postęp. 

Przy ma j sterkowan Lu posługuj e- 
my się często kupnymi zestawami 
narzędzi, nierzadko jednak zmusze¬ 
ni jesteśmy wykonywać je sami. 
Każdy z modelarzy posiada wśród 
swoich tzw. „skarbów’’ wiele sprzę¬ 
tu, który .zamiast leżeć latami w 
oczekiwaniu na swoją kolejkę, już 
dziś mógłby się stać dla nas użyt¬ 
kowym narzędziem* 

Rozpoczynam ten cykl artykułów 
w przeświadczeniu, że znajdzie się 
wielu konstruktorów, którzy będą 
chcieli podzielić się z nami swoimi 


osiągnięciami* Pobudzi to niewątpli¬ 
wie i innych do samodzielnych prac, 
w wyniku których wzbogaci się ze¬ 
staw posiadanych narzędzi. Publi¬ 
kowane artykuły pomogą nam roz¬ 
różniać i wyławiać z odpadów i zło¬ 
mu rzeczy przydatne, a często na¬ 
wet niezbędne. 

Zwiedziłem wiele modelarni oraz 
zbudowałem niejeden model, wiem 
więc lile kłopotu sprawia wierce¬ 
nie małych otworów (o średnicy 
poniżej 1 mm). Wiertarki duże. ja¬ 
kimi się posługujemy, przy lekkim 
nawet odchyleniu od pionu powo¬ 
dują kruszenie się wiertła, które 
trudno jest później znaleźć i na¬ 
ostrzyć. Wiertła takie są stosun¬ 
kowo drogie i trudne do kupienia. 

Czyż można sobie jednak wyo- 


budujemy semi 


MODELARSKA WIERTARKA 








Tor posiada wiele niebezpiecz¬ 
nych zakrętów. Przez każdy z nich 
tak trzeba poprowadzić model, aby 
się nie wykoleił lub nie potrącił 
drugi ego j grozi to bowiem wyeli¬ 
minowaniem z biegu. Zabawa taka 
pozwala modelarzom opanować 
technikę jazdy zbliżoną do niezbęd¬ 
nej dla prowadzenia dużych samo¬ 
chodów wyścigowych. 

Miniaturowe modele wyczynowe 
wykonujemy tak jak inne podobne 
modele redukcyjne, pod warunkiem 
że przystosować je trzeba do połą- 


Fo raz pierwszy na łamach na¬ 
szego pisma spotykacie się z arty¬ 
kułem na temat torów wyścigowych 
dla małych modeli samochodowych. 
W tej nowej dla nas dziedzinie mo¬ 
delarstwa samochodowego chodzi 
o konkretne zawody modeli minia¬ 
turowych. Na małym tarze poru¬ 
szają się obok siebie 2 — 4 modele. 
Za napęd modelu służy mały silni- 
czek elektryczny. Każdy modelatrz, 
biorący udział w biegach, kieruje 
swym modelem za pomocą osobne¬ 
go manipulowania (rys. 6 i 7) w ten 
sposób, aby przy dużych szybkoś¬ 
ciach model utrzymał się w kolei¬ 
nie i pierwszy dotarł do mety. 



► 

Rys. 2 

► 




czenia z koleiną biegnącą pod mo¬ 
delem wzdłuż toru. 

Para kół przednich kierowana 
jest za pomocą specjalnego wodzi¬ 
ka biegnącego koleiną (rys. 3). 
Skręt wodzika powoduje jednoczes¬ 
ne odchylenie przednich kół, zgod¬ 
nie z linią toru. Sposoby wykony¬ 
wania rowków i wodzików są różne 
i wypracowane zostały przez kon¬ 
struktorów zagranicznych drogą 
długoletnich doświadczeń, trudno 
też pisać bardziej szczegółowo na 
ten temat. Artykuł ton ma stano¬ 
wić tylko informację i zalążek ma¬ 
teriału wymagającego głębszego 
rozpracowania. Chętnym, gdy się 
znajdą, jesteśmy w stanie udzielić 
dokładnych danych. 

Wielkość samych modeli, biorących 
udział w biegach, uzależniona jest 
od wielkości toru, a jednocześnie od 
wielkości i mocy silnika napędowe¬ 
go, jakim dysponujemy, 

W za g ran ic zny ch pub 1 ik ae j a c h 

spotkałem się z wymiarami od 100 




































BALSA — JEJ WŁAŚCIWOŚCI 
I ZASTOSOWANIE 

(dalszy ciąg ze str. 7) 

uwagą przy stosowaniu balsy jako ma¬ 
teriału budowlanego w modelarstwie, 
gdyż użycie różnych gatunków tego 
drewna przy budowie jednakowych 
elementów modelu <np, skrzydeł samo¬ 
lotu) może spowodować usterki, mimo 
bezbłędnej konstrukcji mo de! U* 
w zasadzie ciężar właściwy balsy 
można orientacyjnie ustalić na pod¬ 
stawie koloru — im jaśniejszy Jest 
gatunek drzewa, ty ni bardziej mięk¬ 
kie jest drewno, natomiast im ciem¬ 
niejszy jest kolor (czerwony, brunat¬ 
ny), tym twardsze i cięższe drewno. 
Najpewniejszą metodę stanowi jednak 
zawsze dokładny pomiar, w celu 
określenia ciężaru właściwego listwy 
drzewa balsowego, należy zmierzyć jej 
długość, szerokość 1 grubość w prze¬ 
liczeniu na centymetry czy milime¬ 
try, następnie przemnożyć uzyskane 
trzy cyfry, dzięki czemu otrzymamy 
pojemność w cm 3 . Po zważeniu listwy 
i podzieleniu ciężaru w gramach przez 
pojemność, otrzymamy ciężar właści¬ 
wy 1 cm 3 w gramach. 

Jak wspomniano na wstępie, kupno 
balsy u nas jest bardzo trudne, gdyż 
jest to materiał reglamentowany, im¬ 
portowany do Polski w małych ilo¬ 
ściach, Mogą ją otrzymać tylko mo¬ 
delarze wyczynowi zrzeszeni w mo¬ 
delarniach APEL 1 L PZ. Co pewien 
czas deseczki balsy są także do na¬ 
bycia w Wojewódzkiej Składnicy 
Sprzętu Szkoleniowego LPŻ. w Pozna¬ 
niu, ul, 27 Grudnia 6, Są to jednak 
deseczki gorszych gatunków pocho¬ 
dzących z opakowań, 

Do sprawy zastosowania balsy 
w pracach modelarskich powrócimy 
jeszcze w jednym z następnych nu¬ 
merów. 

HOLOWNIK DO SPŁAWU 
DREWNA 

„FLISAK” 

(dokończenie ze str, 16) 
drewna (gruszka lub lipa). Maszt 
robimy z listewki lipowej profilu¬ 
jąc ją na pożądany Kształt, Windy 
najlepiej wykonać z kawałków 
drewna, blacny i sklejki, Resztę 
ezęsoi można zrobić z odpowiednich 
kawałków deseczek lipowych i sklej¬ 
ki, Po wykonaniu wszystkich części 
modelu przystępujemy do szlifowa¬ 
nia i malowania, 

Do napędu modelu najlepiej użyć 
s i buczka elektrycznego zabawkowe¬ 
go „Piko", Łopatki śruby wy piłować 
z mosiądzu i przylutować do kołpa¬ 
ka śruby. Wał śruby połączyć z 
osią silnika przy pomocy igielitu 
(tzw. miękki wał), 

Model pływający malować najle¬ 
piej metodą komoinowaną, Kadłub 
lakierem olejnym, nadbudówki i po¬ 
zostałe części -“lakierem nitro. Ka¬ 
dłub powyżej linii wodnej, prawe 
światło burtowe, polery, kluzy, win¬ 
dy kotwiczne, hak holowniczy — 
kolor- czerwony. Kotwice oraz ka¬ 
dłub poniżej linii wodnej — czarny. 
Pokład ciemnoszary. Nadbudówka, 
maszt oraz pozostałe części mode¬ 
lu — jasnoszare, 

RYSZARD ZAWADZKI 
Warszawa 


Rys. 7 


do 200 mm długości (rys. 4 i 5), Na¬ 
wet tak mały model może rozwi¬ 
nąć dość poważne szybkości, 

Do zbudowania go można posłu¬ 
żyć się małym siłniczkiem PIKO, 
który nabędziemy w cenie 50 — 
80 zł (w zależności od wielkości) 
w sklepach Centralnej Składnicy 
Harcerskiej. Manipulator niezbędny 
do kierowania modelem, adaptować 
możemy z zestawu używanego do 
kol ej CK PIKO. Urządzenia te roz¬ 
prowadzane są za pośrednictwem 
tejże uenrrah, 

Na zajęciach 6 i 7 widzimy dwa 
rożne typy takich manipulatorów, 
.tuo posiaua pewien zasoo wiedzy 
z dziedziny elektrotechniki i pew¬ 
ną pomysłowość, urządzenie Lasie 
może wy Konać sam. 

^rzewoozeme prądu do silnika w 
modelu odbywa się za pomocą 
dwóch mosiężnych zbieraków (koń¬ 
cówki od zużytych bateryjek pta- 
smenj, megnącyen po dwocn row- 
noiegie uiozonycn paskach metalo¬ 
wych, Iud drutach umocowanych w 
torze. 

Każda taka para zasilana jest 
własnym źródłem prądu (bateria 
lub transformator z prostownikiem), 

W płaszczyźnie makiety, imitu¬ 
jącej tor wyścigowy, można umie¬ 
ścić obok siebie 2 — 4 tory starto¬ 
we. Tor można zbudować w różny 
sposoo, o jednym trzeba jednak pa¬ 
miętać, a mianowicie o zajęciu nie¬ 
wielkiej przestrzeni i uzyskaniu 
możliwie dużej długości toru, sta¬ 
nowiącego obwód zamknięty. Dwa 
rodzaje torów obrazują nam zdję¬ 
cia 1 i 2. W każdym z nich mamy 
do czynienia z płaszczy mami prze- 
biegającymi w dwóch poziomach. 
Każdy zakręt w takim układzie bę¬ 
dzie w czasie zawodów miejscem 
emocji, 

Tor budujemy na drewnianej ra¬ 
mie odpowiednio wzmocnionej po¬ 
przecznymi listwami, którą pokry¬ 
wamy sklejką. Na sklejce nanosi¬ 
my zarysy toru i wycinamy kana¬ 
ły prowadzące dla modeli. 

Najkorzystniej będzie zbudować 
tor rozbierany, składający się z po¬ 
szczególnych segmentów (rys. 6). Li¬ 
nię doprowadzającą prąd łączymy 
za pomocą kontaktów stosowanych 
przy rozbieranych torach kolejek 
elektrycznych. 

Domy młodzieżowe i świetlice 
szkolne mogą się zaopatrzyć w urzą¬ 
dzenia stałe, odpowiednio zabudo¬ 
wane. Na makietę taką można pla¬ 
stycznie nanieść zabudowania i urzą¬ 
dzenia, odpowiadające stanowi fak¬ 
tycznemu w terenie. 


Zabawa na pewno ciekawa, po¬ 
żyteczna i zawiera posmak emocji. 
Koszt przy tym niewielki, Zasta¬ 
nówmy się więc czy wspólnym wy¬ 
siłkiem nie zbudować takiego toru? 

Chętnym służymy radą. 

Oyracouyano na podstawie „Model Ma- 
ker'% „Technik for aLla** i „Letecky Mo- 
delar 11 . 


Rys. 4 


Rys. 5 


Rys* 6 
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PLAN KURSÓW INSTRUKTORSKICH 
i IMPREZ MODELARSKICH LPŻ NA 1962 R. 

Zgodnie z naszą dotychczasową praktyką po¬ 
dajemy niżej plan organizacji kursów szkolenia 
instruktorów oraz imprez krajowych i między¬ 
narodowych. 

PLAN SZKOLENIA INSTRUKTORÓW 

1. Kurs amatorów zdalnego sterowania modeli 
pływających dla zaawansowanych w Sławie 
Śląskiej, woj. Zielona Góra, w dniach od 
21 do 26 maja 1962, W tym samym czasie 
także w Sławie Śląskiej — odbędzie się eli¬ 
minacja dla członków kadry modelarzy okrę¬ 
towych w celu wytypowania ekipy na Mię¬ 
dzynarodowe Zawody Modeli Pływających 
państw socjalistycznych. W kursie zdalnego 
sterowania mogą wziąć udział wszyscy po¬ 
siadający już gotowy model redukcyjno-pły- 
wający d czynną aparaturę do zdalnego ste¬ 
rowania. 

2. Kurs instruktorów modelarstwa okrętowego kla¬ 
sy III i II w Gdańsku w dniach od 3 do 23 lipca 
\Vn2 r. Szkolenie kandydatów na klasę III odby¬ 
wać się będzie wg starych zasad, tj. 5 godzin 
zajęć teoretycznych i 4 godz. zajęć praktycznych. 
Ubiegający się o klasę II będą szkoleni systemem 
seminaryjnym połączonym z egzaminami, 

3. Kurs instruktorów modelarstwa kołowego 
(kolejowego) i modelarstwa przemysłowego 
w tym samym miejscu i czaiste, tj, od 5 do 
30 Aiipca 1962 r. w Poznaniu, w pomieszcze¬ 
niach CO W LPŻ. Organizacja oou kursów 
uzależniona jest od zgłoszenia minimum 80 
kandydatów. 

4. Kurs instruktorów modelarstwa kołowego 
(samouaoaowcgoj klasy Ul w COW w Poz¬ 
nam u iw amacn od 2 do 28 sierpnia iap2 r. 
Od ud legający cii się o przyjęcie aa kurs m- 
struKtorow modelarstwa wymagane jest: 
Ukonc zenie 2 i lat, wy ksz tal cenie nurt imum 
średnie i, z lata (praktyki modelarskiej w ob¬ 
ranym przez sienie kierunku. Podania o przy¬ 
jęcie na kurs należy skradać do SekcjL mo- 
aeiarskiej Narządu Wojewódzkiego LPZ. 
Pierwszeństwo w przyjęciu mają nauczyciele 
i ci kandydaci, którzy już prowadzą zajęcia 
modelarskie z młodzieżą szkolną, a nie po¬ 
siadają jeszcze stopnia instruktorskiego, 

IMPREZY CENTRALNE 

1, I eliminacja do Mistrzostw Polski Modeli Samo- 

chojowych w Katowicach — w uniach ti i 7 ma¬ 
ja r» 

2, li euminacja do Mistrzostw Polski Modę U Samo- 
enouowyeh w Poztiamu — 9 i 10 czerwca ljt>2 r. 

3* Mistrzostwa Poiski Modeli Pływających (prędkos- 
ciowych, redukcyjnych i zuaime sterowanych) 
w kranówie — in owej Hucie — w dniach zi 
czerwca — 2 lipca PJtiż r. 

4. Mistrzostwa Polsku Modeli Żaglowych w Sławie 

Stąsiucj — w amach —-ai upca ltfi>2 r, 

5. Mistrzostwa Poiski Modeli Samochodowych — 13 
i la sierpnia ia (>2 r. 

6. Żawody Modeli Lotniczych i Rakietowych we 
wrześniu w Katowicach. Dokładny termin impre¬ 
zy zostanie podany w późniejszym czasie* 

IMPREZY MIĘDZYNARODOWE 

Nie możemy opublikowane pełnych danych ze wzglę¬ 
du na ito, ze wymagają one jeszcze potwierdzenia 
przez bratnie organizacje zagraniczne. Terminy zawo¬ 
dów podajemy więc tylko w pizyibllżeniu wym^nia^ 
jąc miesiąc zgodme z naszym kalendarzem imprez, 
1. Między narodowe Zawody Modeli Pływających — 
juniorów we Wrocławiu w czerwcu Lk>2 x\ z udzia¬ 
łem imodetonzy z gst — nbd i mhs — V/ęgry, 
2* Międzynarodowe Zawody Modeli PływEjących 
państw socjalistycznych w Czechoałówiaeji w liipcii 
lotłż r, 

3, Towarzyskie zawody modeli samochodowych 
MHS — LPŻ w Budapeszcie w lipcu 1962 r, 

4, Mj^dzynairodowe Zawody Modeli Samochodowych 
państw sacjalłstycTmych w Poznaniu w dniach 
23—27 slerpn.a 1902 r, 

5, UdzLoA okapy modelarzy okrętowych w Międzyna¬ 
rodowych Zawodach Modeli Pływających w U Im — 
NRF we wrześniu 1952 r. Udział naiizych modelarzy 
uzaileżniony jest od wykazania się dostatecznymi 
wynikami, na MPMP. 

J. M. 



OSIĄGNIĘCIA I ZAMIERZENIA 
MODELARNI LPŻ W POZNANIU- 


SZCZEPANKOWIE 


Modelarnia szkutnicza LPŻ przy szkole podstawowej 
w Poznaniu — Szczepankowie jest jedną z wielu, jakie spo¬ 
tykamy na terenie kraju, Ale metody pracy i ich doświad¬ 
czenia na pewno pomogą innym zrozumieć, w jaki sposób 
można dojść do osiągnięć nie korzystając wyłącznie z pie¬ 
niędzy państwowych. 

Osiedle Szczepankowo oddalone jest od centrum Poznania 
około 7 km. Miejscowa młodzi sź nie zawsze miała co robić 
z wolnym czasem. Znając te warunki, kierownik sekcji mo¬ 
delarstwa ZiW LPŻ iw Poznaniu kol. Bednarski przeprowadził 
rozmowę z kierownictwem szkoły o możliwości założenia 
przy miejscowej szkole modelarni LPŻ. Słuszna inicja¬ 
tywa znalazła uznanie. We wrześniu 1961 roku powsta¬ 
je modelarnia. W pierwszych dniach pracy modelarni 
chętnych do majsterkowania było bardzo wielu, zgłosiło się 
aż 76 chłopców. Wyłoniły się kłopoty, jak wszystkim dać 
stanowiska do procy, zaopatrzyć w materiał i narzędzia, 
Z W LPŻ w Poznaniu jako instruktora zatrudnia Bogdana 
Wróblewskiego — nauczyciela robót ręcznych i rysunku. 
Kol. Wróblewski to człowiek o dużej inicjatywie 1 entuzjasta 
pracy wśród młodzieży. I właśnie on nie mając środków 
pieniężnych na zakup materiałów i narzędzi przystąpił do 
organizowania 1 urządzania modelami. Chcąc zdobyć środki, 
począł organizować dla miejscowej ludności wyświed lanie 
filmów, a z modelarzami podjął pracę w pobliskim PGR 
przy wykopkach ziemniaków. Uzyskane cw ten sposób pie¬ 
niądze pozwoliły na zakup niezbędnych materiałów L częścio¬ 
wo narzędzi. Również kierownictwo szkoły przyszło z pomocą 
zakupując narzędzia i dając obszerny lokal. Obecnie w mo¬ 
dę lam; pracuje 46 chtapców i dwie dztLewczynki. Wygodne 
pomieszczenia, duża ilość narzędzi dają możność przyjem¬ 
nej pracy wszystkim uczestnikom szkolenia modelarskiego. 

Instruktor Bogdan Wróblewski nie pozostaje na dotych¬ 
czasowych osiągnięciach. Przystąpił do organizowania po¬ 
mieszczenia dla modelarni samochodowej. Z pomocą 
przyszła Fabryka Maszyn Żniwnych w Poznaniu, któ¬ 
ra bezpłatnie przekazała wybrakowane (różnego rodzaju na¬ 
rzędzia , Szkoła natomiast' dokonała zakupu szaef. W ten 
sposób w niedługim czasie otwarta zostanie modelarnia sa¬ 
mochodowa LPŻ, w której mnożę pracować 40 modelarzy. 

Zamierzenia na przyszłość, to budowa aa dziedzińcu szkol¬ 
nym toru dla modeli samochodowych oraz specjalnego ba¬ 
senu dhi modeli pływających (dla śdizgów i modeli neduk- 
cyj n o-ipł ywającyeh >. 

łąk widać z powyższego, przy zakładaniu nowych modelar¬ 
ni naAety mieć tylko znajomość własnego terenu a chętnych 
do pracy ii możliwości zdobycia społecznych środków Jest 
wiele, ST* SMOLIS 


Modelarz nie tytko 
posiada umiejętność 

oos^uyitraniła sfę 
pros tym l n jtż Pd z la - 
mi, lecz róioniei po- 
trafi pra&ougać przy 
maszynie 


W Klubach i Modelarniach 
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„MODELARZ" POMAGA 


Tadeusz Siemię nko wic z — Mielec — 
Osiedle ul. Wyspiańskiego 6/48, woj* 
rzeszowskie, zamieni nowy silnik „Oll- 
ver Tlger Mk 3” rok produkcji 1961, na 
silnik * t Tee Dee Cox“ — 2,5 cm 3 a za¬ 
płonem żarowym* 

Jerzy Pile z u k — Zamość, ul* Nowy 
Świat 4, poszukuje silnika ze świecą 
żarową o pojemności 2,5—6 cm 1 lub 
innego. W zamian może dać aparat 
projekcyjny do filmów amatorskich 
(nieco uszkodzony}, maszynę parową, 
silnik elektryczny względnie zapłaci 
gotówką, 

Grzegorz Luskowski — Warszawa, uh 
Łucka 2 m 34, poszukuje planów Czoł¬ 
gów, transporterów piechoty I jedno¬ 
stek floty desantowej. 

Roman Majcher — Wrocław ul* Ro- 
oseyelta 3/7* tel. 28286, prosi modelarzy 
kolejowych z terenu Wrocławia o skon¬ 
taktowanie się celem zorganizowania 
Klubu Modelarzy Kolejowych LPŻ. 
Zakupi modele parowozów, wagonów 
HO (nawet uszkodzonych) oraz Inne 
części, literaturą modelarską, katalo¬ 
gi Itp. 

Peter Schroder — Apold, Hanfstu. 10, 
DDK, poszukuje planów na śwlatloko- 
pii pancernika „Rajmondo Monteccu- 
coli" oraz fregaty „Ametyst" w za¬ 
mian za inne ma terały. 

Kareł Klumper — Brno, Kranova ul. 
66, CSRS, wymieni „Leteckego Mode- 
lara" roczniki 1959, 60, 61 na plany 

drobnicowca ..Orawa" lub statku pa¬ 
sażerskiego „Mazowsze". 

Jerzy Wawrzyniak — Jarocin WIkp. 
uL 1 Maja 8, poszukuje 4 kół zębatych 
stożkowych o średnicy 7 mm, kola za¬ 
machowego o średnicy 12 mm, zbiorni¬ 
czka na paliwo o wym, 26x29x60 mm, 
oraz śmigła do ślizgu o średnicy 
200 mm. 

Andrzej Moczkowski — Olsztyn, ul. 
Ka ł k! 6 m 2* odpizeda silnik samo¬ 
zapłonowy „Zeiss — Jena" 2,5 cm* 
fabrycznie nowy* 

Marian Wantór — Gierałtowice ul. 
Ob. Graniczna 19, pow. Rybnik, poszu¬ 
kuje częściowo zużytych silników spa¬ 
linowych 1,5 cm 5 2,5 cm a , 3,5 cm* oraz 
5 cm*. 

Tadeusz Medyński — Szczecin — Ży¬ 
dówce ul. Inżynierska 5/3, poszukuje 
wszystkich egzemplarzy „Modelarza" 


w których zamieszczony był cykl ar¬ 
tykułów pt. „Budujemy modele sa¬ 
molotów o napędzie odrzutowym"* 

Stanisław' Chromieć — Łosice, woj* 
warszawskie. Liceum Ogólnokształcące, 
nawiąże korespondencję z modelarzami 
Interesującymi się modelarstwem lot¬ 
niczym. 

Walenty Szwarebach — Rydułtowy 
ul* 3 Maja 13, pow* Rybnik, posiada 
czasopisma „Skrzydła" i „Motor" roczniki 
2950, 1951, 2952 r, książki „Koleje mi¬ 
niaturowe" JK.. Janowski, „Oblatywa¬ 
nie modeli latających" — p, Elszein, 
silnik elektryczny, transformator, któ¬ 
re wymieni za modele kolejowe i czę¬ 
ści w rozm* „O" względnie zapłaci 
gotówką, 

Karol Zwoka — Racibórz, ul, Różyc¬ 
kiego S/8 t woj, opolskie, odstąpi kilka 
modeli latających „Klemm 10 B", „Wi¬ 
cherek 10", i inne. Silnik „Jaskółka II” 
ze śmigłem, silnik elektryczny 4,5 V, 
książki modelarskie* listewki sosnowe, 
sklejkę i mm importowaną — w dro¬ 
dze wymiany na gitarę lub magnetofon. 


OD REDAKCJI 

Wielu Czytelników wpłacających na 
plany modelarskie i inne materiały nie 
zawsze czytelnie wypełnia blankiety 
oraz podaje swoje adresy. W związku 
z tym w redakcji znajduje się wiele 
przesyłek zwróconych przez pocztę* pra^ 
gnąc ponownie dokonać wysyłki poda¬ 


konkurs lotniczy 

Rozwiązanie konkursu zamiesz¬ 
czonego w nr. 1/62 brzmi „Chcesz 
być lotnikiem, zacznij od mode¬ 
larstwa, polecisz na „Migu"* 

W drodze losowania nagrody 
książkowe otrzymują: I* Witold 
Cieśliński — Czeladź, 2, Paweł Ja¬ 
nas — Zielona Góra, 3* Witold lży* 
kio wieź — Siedlce, 4. Janusz Pie¬ 
trzak — Warszawa, 5* Alfons Bie¬ 
licki — Kwidzyń, 6. Jerzy Polu* 
biriski — Łódź, 7* Andrzej Zagór¬ 
ski — Przemyśl, 6, Włodzimierz 
Szewczyk — Krupski Młyn* 9. Ka¬ 
zimierz Piątek — Katowice, 10* 
Wiesław Liszka — Kraków* 


jemy nazwiska z prośbą o podanie do¬ 
kładnych adresów zamieszkania. 

Zbigniew Bonent — Wrocław, Janusz 
Całka — Sopot, Bogusław Lorane 
Łodygowice, Franciszek Adamus — La¬ 
wy, Andrzej Dudek — Kraków, Woj¬ 
ciech Konopacki — rstebna, Alojzy Wa- 
not — Dzieckowlce, Andrzej Słodek — 
Szczecin* 


„RAJMONDO MONTECCUCOLr 



Lucjan Cholewiński z Piotrkowa Tryb. korzystając z planów zamieszczonych 
w n * rze 3/59 „Modelarza", wykonał model włoskiego krążownika „Rajmondo 
Monteccucoli", który widzimy na powyższym zdjęciu. 



OPONA MODELARSKA 
TO X 25 


Widoczna na zdjęciu 
opona modelarska wyko¬ 
nana została sposobem 
amatorskim przez Kazimie¬ 
rza Sobasia z Wrocławia. 
Oponka posiada estetyczny 
wygląd oraz Jest pompo¬ 
wana, Ponieważ kol. So- 
baś posiada matrycę, mo¬ 
że pomóc innym modela¬ 
rzom w dostarczeniu opon 
w trzech wymiarach: 70 x 
x 25, 60 x 20 i 50 x la mm* 
Wszystkie zapytania o spo¬ 
sobie produkcji takich o- 
ponck i o ewentualne od¬ 
stąpienie, prosimy kiero¬ 
wać na adres Kazimierz 
Sobaś — Wrocław" 7, uL 
Sredzka 23, 



CZASOPISMO ZLECONE DO BIBLIOTEK SZKÓŁ LICEALNYCH PISMEM MINISTERSTWA OŚWIATY 

NR PO/3 - 308 57 Z DN. 25 MARCA 1957 R. 

Adres Redakcji: Warszawa, ul* Chocimska 14, Telefon 25-12-31 wewn* 30. Zamówie¬ 
nia 1 przedpłaty na prenumeratę przyjmują Urzędy Pocztowe i listonosze* Instytucje 

1 Zakłady Pracy, mające siedzibę w miejscowościach, w których znajdują się Od¬ 
działy, względnie Delegatury „Ruchu" — zamawiają prenumeratę w tychże jedno¬ 
stkach „Ruchu", Instytucje Centralne, zamawiające prenumeratę dla podległych im 
jednostek terenowych w skali krajowej, zgłaszają zamówienia do Centrali Kolpor¬ 
tażu Prasy 1 Wydawnictw „Ruch" — Warszawa, ul* Srebrna 12, konto PKO 1-G-10C020* 
Cena w prenumeracie: kwartalnie zł 7,50, półrocznie zł 15,00, rocznie zł 30,00, Termin 
zgłaszania przedpłat do dnia 10 miesiąca poprzedzającego okres prenumeraty* 
Zlecenia na wysyłkę wydawnictw polskich za granicę przyjmuje Przedsiębiorstwo 
Kolportażu Wydawnictw Zagranicznych „Ruch" — Warszawa, ul, wilcza 48. 
Druk, Wojsk* ZaM, Graf, W-wa* Zam. 209/62 z dn. 14.TL62 r. H-29. Nakł* 25.100 egz. 

WYDAJE 

Zarząd Główny LPŻ 

Redaguje zespół w składzie-: Bo¬ 
gdan Gabrysiak, Leszek Komoda, 
Jan Marczak, Władysław Niestoj* 
Stefan Smolis — sekretarz re¬ 
dakcji. mgr lnż, Bogdan Węgrzyn 
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TAKIE MODELE 

TEŻ LATAJĄ! 

♦ Na zdjęciu widzimy model typu „comba t‘% 
którego rozpiętość wynosi zaledwie 22 cm a sil¬ 
nik Tee Dee ma pojemność 0,16 cm ! . Długość 
linek tylko 3 m. Model zbudowany został przez 
Rolfa Orellsa ze Szwecji, 


MINIATUROWE MODELE 

Jest grupa modelarzy, którzy zajmują się budową 
modeli w miniaturze. Chociaż budowane są w ma' 
łych podziałkach 1 : 1250 i 1 : looo, modele wzbudzają 
uznanie ze względu na swój w r ygląd< Zdjęcie pierw** 
sze przedstawia modele krążownika „SwierdIo?r“ i Io- 
dolamacza , T Lenin“ (podz. irl250> wykonane w Szwe¬ 
cji, Drugie natomiast — okręt „Santa Maria”, wyko¬ 
nany w NRF* 


MODEL SAMOLOTU ŁAGG-3 


Ten dość ładnie wy¬ 
konany model sa¬ 
molotu redukeyjno- 
latającego na uwię¬ 
zi ŁAGG-3, zbudo¬ 
wany został przez 
J. Sabo z Czecho¬ 
słowacji. Model wy¬ 
konany został w po„ 
działce 1:10. Ciężar 
jego wynosi 1350 G> 
Prędkość z silnikiem 
„Vltavan wynosi 
90 km/h. 


KOLEJOWE 

NOWOŚCI 


* Hans Ulrich Mi¬ 
lewski z NRD w f yk<>' 
nar przedstawiony 
na zdjęciu model 
diesla wskiej lokomo¬ 
tywy w podziałce 
HO, którą przedsta¬ 
wiamy na zdjęciu. 
Wygląd lokomotywy 
oparty został na no¬ 
wym wzorze tego 
rodzaju jednostek 
budowanych w USA, 


MOŻLIWOŚCI KOLEKTYWU 


Żaden z tych mło¬ 
dych modelarzy nie 
zdołałby sam wy¬ 
konać takiego mo¬ 
delu ciągnika polar¬ 
nego nawet bez na¬ 
pędu. Realizacja po¬ 
mysłu — i to ze 
zdalnym sterowa¬ 
niem — mogła na¬ 
stąpić dzięki zespo¬ 
łowej pracy i pomo¬ 
cy nauczyciela miej¬ 
scowej szkoły w 
Traum* po w. Schwe- 
rin — NRD, gdyż 
stamtąd pochodzi to 
zdjęcie. 










